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i>ziennik polityczny, społeczny i literacki. 

PRENlillliERATA: RedakGya w Warszawie: Okólnik 5. OGŁOSZENIA w Królestwie Polskiem: 
Miesięcznie 1 Mk. 50 fen. Kwartalnie ł Mk. 50 fen. 
Za odnoszenie do domu dopłaca się liD ien. miesięcznie. 
Prenumerata przez uocztę miesi~cznie 1 Mk. 80 fen., HdministraGya „ Erywańska 18. 

Zwyczajne: im ten. za wiersz petitowy iednoszpaltowy (na stronie 
sześć szpalt). 

twartalnie 5.Mk. łO ·fen. Redakqa i Hdmmitłra6ya w lodzi: Drob1111 5 fen. za wyraz, najmniej 50 fen. 

. Cena numeru poJedynczego w Łodzi 
i w Warszawie 4 kop. 

Piotrkowsklld' S&. 
ladusłałlł (po tek:'lcie):.1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpałtowj • 
llckrołagł: 40 fen. za wiersz petitowy czteroszpa1towy. 

Rękopisów niezastrzeżonych l«<dakcya nie zwraca. Ul dziali! llandlaurym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltoW)'. 

fi LIE: Cz~stoobowa: ut,Panny Maryi 26;.Jomaszów: F.Gomuliński; Płock: Adniln. „Kuryera Płock.", oraz w Sosnowcu. Kaliszu, Łowiozu, Łomżr i Będzinie. 
e 

· Runn\a i Bnłuarya. rękami po ·tej wielkiej wojnie - koniecznie 
musi nastąpić zmiana rządu. Dl{) tego czasu 
rządzić będzie p .. Bratianu, kierując się zaw-

1 sze wy.ty(lZilą sweg.o ojca:. z tamtej strony Du-

Komunikat niemiecki. 

Oto aktuia]ny obraz o.beenych nastrojów 
annml.sk<J...bułgm1s.1rich. 

naju i ·w Transylwanii. · 

Ctr OJJ11władaią Bosyanle. B"y:tJO parę dni takich, w których słowo 
-,,Runnmia" nie. sehodizifo z usLniezyich i wszy-
ecy z naprężeniem Sledzili bieg wypadków z Pete:rsbUrg, 15 sierpnia. - W.i:elli sztab 
tamtej strony Dunl:liu. Stawiano różne hor-0- generalny don<>si ,;14 sierpnia po poJ:mmiu: 
•k&W, w większej swej ezęści niepoehlebne 1 Front zaeh-0dni: Samoliot niemieclci. ;rau-
z]:{)wrogie d1a Rumunii. cil bombę na la?-a:ret w Siniawee, która zaib.i'." 

la dwie si.ooiiry milosierdzi.ia i jednego s'llf!ń-
W Rumunii, gdzie ag:iltacya na korzyść taryusza, uraz ranila dwfo siootry. 

„entente'y" jest doskion.a1e zorganiz.owa:iJ.a i 13 sie!'lpn.i.a o godz. 6 wiec:oor.em w -Olko­
wspomagana tradycyjnem fran.kofiiLstwem ru_.. licy na pól';n-0c od miejec0<w.ości St&byclrwa 
mliński.ej intelig.eneył,, zaw.sze podnosilia się prze0iwnik zaatakowal naisze sUy mrojne, 
wr.z.awa wielka o udzi.ial Rumun.ii w wojriie, majrlujące 'się na zaehodnim bra,egu Sroeh~ 
skoro tylko „entem.te'a" oznajmila, że wykona du. Odparto go k<.Jntraitakiem i wy.parto do 
„wielkie rzeczy". Mierna pomeby p:r-z.ytacz.ać jego r.owów. . _ 
przykładów. Wszystkie są świeże w nmy- U gó:rn:J:ego biegu Seretu ko.rutyaroowaliśmy 
~acli tych, którzy śledzą bi.ag wypadków w nasze natarcie. Nieprzyjaciel cofną) się na 
kąciku między Kiarpa:tami i Dllilajem. Gdy zachód d-0 przygotowanych stafww'isk, sikąd 
1edinak w koń-cu pokaże się, że „wiielki.e ne- powstnzymal naszą o:fenzywę przy p-omooy 
czy" „entente'y" byfy tylko „wielką wrzawą gwałtownego ognia .rufyle±yi. 
o nic" - i w Rummii her-0:iiczny nastróf u.ei- U śnodkowego biegu Strypy :i. nad K-0-
ehriie. ropeem Wiojiska 111asze kontynuowały poocig 

I w obecnym wypadku nie idzie·<> nie in- I za ~eprzy~jeie~en:. poezyn:ily iJ)OOŁępy, ~bliży: 
neg-o, jak f1Iko .,.o iw,telfką wrZa.wę o me", z · fy. mę do ZfoteJ Lłpy pod Za"Wa!!lewką iK-or• 
tą tylko różnfoą, ie „eTutente'a", która znudzi- zo~, oraz. doitady din półn.ocne:go brzegu 

BERLIN. (Urzędowo). Wie.J.~Jt Kwa­
tera Główna donosi 16-go sierpnia: 

Wschodni teren walk: 
Na froncie wschodnim. od. morza aż do 

O'kolfoy Dniestru nie zdarzyło się nic 
S!ljezegótnego. 

Oddziały le g i o n ó w p o h kie h 
w okolicy H u I e w i e z wykonały krótkie 
{Pomyślne natarcie. 

Komendy niemieckie poznosiły na 
wschód od K i s i e I i n a przednie straże 
rosyjskie, oraz wzięły do niewoli killm o­
ficerów i 163 zol!nierzy. 

Na północ od Dn i e s t r n. po krwa­
wych klęskach, poniesionych w d. 14 sierp­
nia, Rosyanie wykonali wczoraj niewielkie­
mi silami bez najmniejszego wyniku jedy­
nie od-O'sobnfo.ne ataki. 

l\ W K a r p at a eh wujska nasze we­
szły w posiadanie '1tizgórza S t ar a W i p­
e z y n a, na północ od C ap u I u. 

Zachodni teren walk: 
Wczoraj róWlllieź pro.wadzono o·źywio­

ną akcyę na froncie na południowy-wsooód 
od A. r m e n t i e r e s i w A r t o i s. 

W· okolicy P -0 z i e r e s Anglicy aż do 
wczoraj rana kontynuowali swe bezowocne 
ataki. W ciągu dnia piechota ieh ni~ nie 
przedsiębrała. 

Na północ od O v i U e r s rozchwiał 

się nocny atak. 
Pod M o n li n s - S -0 n s - T o n, 

v e n t (na obszarze Aisne) ożywił się po 
obu stromach ogień w związku z be,zowoe­
nym francuskim atakiem gazowym. 

Na wschód od R e i m s u odparto do~ 
silne nieprzyjacielskie oddziały wywiad<>w­
cze. 

Bałkański teren walk: 
Na południe od jeziora Do i ran przy 

pomocy ~nia odparto bez trudu próbę a­
taku kilku ba.talion6w łrancuskieh. 

Naczelne Dowództwo Wojskowe. 
la sobie wątpliwe demonstracye sympal:yi ro- Dm.estru ~ Maryampolem. . , 

. muńsk.iej, zaczęła odma.lać eneiigiicz.n.iej. ,,En- . .w .ok-0licy ~a;rem~e, Zalowicza.ry (? J!'--
tnte'a" zapragnęla speln.ieriia tych obieffinic, lowicwra), 13 lci~-0iII1.et::ow na póloocny za-chód 
dąwanych jej ze strony rumuńskiej, nawet o~ SzypMuJ?) 1 Klrli~aby w Jasach ka.rp~e­
:przez sfery rządowe. Bratianu, znalaz1:sz.y kich _oopa·rli'Sllly 'WISzędriie ez~ciowe aitaki na.e-

Sprawozdanie admiralicyi niemieckiej. 

ei~ pod silną presyą, nie mógl wytrzymać. pr,zy;iamela. . . 
~ wiadomo, podczas spotkania w Kmsten- I Front kla.~ld: Flota ~sza ~ 1e~o­
dfy, wziął on na siebie pewne zobowiązanie I ~e ~an ootrzeliw~a struno~IBka ~i.e~a­
W-O'bee Saoonowa, nie przypuszczają'll, rozumie . e~e1sldie. n~ wybrzezu p-o~~-0-wem I zmusfila 
11ię wtedy, że mo.Ze :nastąpić obecne poloże.. I meprzyJaciela d? cofnięma się. . . . 

BERLIN. Urzędowo donosz~ 15 sie1'1_p­
nia: 

°13 sie'rpllia esikadcy hydroplanów na­
szych zaatakowały p-0nownie niepl'zyjaciel­
skie stacye lotnicze Papenholm i Laihara w 
pibliżu Oeset Osi~nięto dobry skutek. 
Pomimo gwalto!Wiilego ostrzeliwania przez 

' baterye oohro1lllle i nieprzyjacielskie . sily 
\ zbro. jne wszystkie sMnoloty powróciły w do-1 

bcym strunie do swej podstawy operacyjnej. 

BERLIN. Urzędowo donoszą 15 słerp­
nia: · 

W lipcu 74 nieprzyjacielskie okręty 
handlowe o pojemności okolo 103,000 IDD.'11 
regestr. brutto zustaly zatopione przez lo­
dzie podwodne mocarstw centralnych lnh 
zginęły od min. 

Szef Sztabu Admirałieyi Marynarki. 

nie polityez,n.e w Eur-0pie. . Ogólny kierunek .1 Front P. m-ski.: Na póTu:oe od S~. m rwi03-
polityki rumuńskieh sfer rządowych, czy b.y- s~ nasze opanoiwafy częsć st>anowisk turee­
iy on.e libera:Ine, czy konserwatywne, czy te~ . lich. Na pomoc od. Ha~dMtu tnwala Qifen­
wresroie konserwatywno _ demokra:ty.ez!)..e, [ zywa turecka. 10 s1e:rpo:na n.>asz~ samo.cho~y 
zawsze byt jeden i ten sam, nurtowany jedną I opa.~cerwne b~y czrru:e w ?kolitc~ teg-0 mm­
i tą samą mySlą: 00 wbi Bulgaryia i w ja.kim , .sta 1 zadały meprzyJ~crelo;v1 dot~we. straty. 
stopniu wzrasta ona jako państw-0 i naród. Petersburg, !5 s1~rpm~. - . W1ellą sztab 
Jednem siowem, punktem wyjścia polityk! l generalny donosi ~!4 sierpma Wi1ec2Jorern: . 
rumuńskiej j.est · B~arya. Niema wątpliwa- . Front zachoiłn.~: Nad Seretem atalk w~1sk Komunikat austryaeki. 
ści, że polityka p. Bratiianu zajmuje także ta- ;a:aszy~h posuwa s1~ . m'?wu z powodzeimem 
kie stanowisko. naprzód. Jednoczesnne 3eden z naszych wa- WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 16-go 

. . .. . , leennyeh pultkóiw przeprawiI się przez Lnh, 
. ~ drugteJ strony. w ~um~1 spodz1e~a3ą . d-0plyw Se:reitu, którego wody sięgały aż p,o. sfonpnia: 

cnę Jesz.cz~ odosobm-0neJ wo3ny przee1wlw I piersi i wyparl przeciwnika z szeregu rowów Rosv.J"ski teren walk. 
B1;11~aryi 1 Austro ~ Węgrom .. Węzly pokre- I strzeleok.ieh. , J. 

"::~stwa~ łączące dwory p~nu3~ce w R~u- 1 o 7-mej rano jeden z lotników naszyeh, J!'l'ont wojsk generała kawaleryi ar-
,. ~1 1 w Niemezeeh, pr;-yi:zyn.ily ~1ę <}:o powsra~ I· rotmwtrz koza,clci Tkaiezew, dostrzeg1 samolot cyksięcia Karola. 

.n;a '!" %1,~wach_rumu:i-:k1c~ pohty~ow pewne~ I Ilieprzyj.acielslci, c1osiadl. z wywiad01Wcą, po- Na przestrzeni Kap n 1 u w-0jska sprzy-
101dei fix. ' a _miru;i.owic:e, ze w razu~ p.od{)b:1eJ ruczmikiem Chrizokolewem, aparatu b.oi-0we- mierzone p&większyły swe sukcesy przez 
odoso~oneJ wo1ny Niemcy po~tąp1ą tak, J~k ! g-0, zaatakowal dwukrefuniie samofot nieprzy- zdobycie wzgórza star a w i pe z y n a. 
})OStąpily wzgl~em Wloch, t. l· trzymać się · jacieiliski i ostrzeliwal go z ikaTa'biinu maszyno-
2>ęda w rezerwJ.e A Walki na tym obszarze są. nader za.cięte. • · we.go. parat nieprzyjadelski zostaif uszfo- -

Ze strony niemieckiej z.lożouo w . Buka- d!Lony i hyl zmuszony do lądowania. Aparat Pod Ho ro ż a n ką na zachodzie od 
tesuie takie oświadezenia, których charakter przeciwnika Z{)Stal pochwycony wraz z pilo., M 0 n: a s t e r z y s k wojBka austryacko -
dobitnie dal poznać Rumunom, ze wszelkie tem 1 wywiadowcą. . węgierslde ndparly ponownie gwaltowne 
~eh nadzieje _co d-0 „rez:r'!'Y" Ni~miec są tylko 

1 
W odcinkri Złotej Lipy wojska nasze od-

i.eh wla&ną iluzyą. Oświadc:zema ie spadły ] rzucily przeciwnika i zbliiyly się do lewego I ataki rosyjskie. W jednym punkcie, gdzie 
jak tusz. zimny na rozpitlone glowy bukaresz... brzegu rzeki 'I'se:nfouve (?), doplywu Złotej I nieprzyj11-ciel zdołał wtargnąć do na'Szych 
teński.e i spow.odowaly zmianę nastrojów, da-

1

. Lipy. W kil1.LI punktach przeprawiono się rowów, został on wyparty kontratakiem. 
;iącą się dziś zauwazy· ć co do udziału Rumunii pr.zez ·samą. Z!o-tą Lipę i przedostano się na • b Front woisk genm•ala-jeldrnm·s~alka 
w woj!Dlie :po stronie entente'y. rzeg zachodni. 7. 

· OfenzyWa nasza wzdłuż Dniesfru hwrn w Hindenuurga. 
Trudno wierzyć, aby wobec obecnego po- k" k · .„ h · Odililialy I e g i o n ó w p o l s ki c h na-

ł<>ienia na teatrze wojny. rządowe sfery ru- ·1erun ·u na po1nocny zac ód. Po zacięte1 
muńskie ośmielily się czemkolwiek sprowo- ~alce zdobytowieś Tołstobaby. ByJa ona u- tarły z powodz.eniem na południu od Il u­
kować Niemcy. W Bukareszcie dzisiaj przy- Grtyfikowana nieprzerwanym szeregiem ko- Ie w i cz nad St och ode m. Nie -za.szlo 

lejnych rowów strzeleckich, komuni'lm1ących 
~ajlllILiej .n.ię robią sobie. co dio tego żadnycli się ze s-0bą licmymi rowami łączącymi. Pr.ze- nic f»rnzególnego. 
iluzyj: wiedzą z przykładu Rosyi i Seflbii, że 
R1lm.ll!Ilię, ]lawet w razie najlepiej sprzyjają- ci'w:nik z tej podstawy (}:peracyjnej obrzucał 
cy~ warunków spotrudos tych dwóch państw, wciska na.sze nader gwa1:townym ogniem z 
z 00.wil .. ą gdy r-O"""ocznie się koncentry· czny karabinfr„; ńiaszynowy.ch, chcąc powstrzymać 

~.I::' kh atak. · · 
atak ze strony Dobrudży i węgierskich Karpat 
i. to z taką gwaltow:nością, że w Bukareszcie j Przy zdoibywaniu miasta Zborowa w d'niu 
ufo będą mieli czasu 7JO"""entować się w sy- 13 sierpnia nad Strypą wyróUrila się sz.cz,e­
tuacyi. . ~„ . I gólnie belgijska kompaniarowerzystów, t-Owa-

rzysząca belgijskim samochodom pancernym. 
Wobec teg.o tutaj panuje prżek-0nanie, że i Przyczynila się ona w znaczned mierze do 

.Rumunia odloiy spelnienie swoich serdeez- ! rotbycia tej miejrswwości przez nasze woj-

Włoski teren walk: 
W okolicy G o r y e y i· ni0przyjaeiel po­

nowił swe gwałtowne ataki na nasze .sta­
nowiska górskie na wschodzie od linii S a.­
e a n o. - V er to j ba i pod Opacehia­
s e I la. Niemal wszędzie natarcie zdołano 
od.eprzeć przy pomocy samego ognia. Jed­
nakże w poszezególnyeh punktach, gdzie 

Włosi zdołali wedrzeć się do naszych ro-­
wów ezolowych, zostali oni wkrótce wypa;r­
ci .fa · pomocą kontrataku. W ten spos~ 
wszy~tkie stanowiska pozostały mown w 
rękach w-o.jsk naszych, które zadały nie­
przyjacielowi bariLzo dotkliwe straty i 
zabrały 480 jeńców, w tej liczbie jednego 
podpułkownika.\ i siedmiu innycll oUcerów, 
sześc karabinów ma~owyoo i dwa przy­
rządy do rzucania min. 

Na szczególną pochwalę w walce tej 
zasłużył so.bie 2-gi batalion: strzelców po­
lowych i oddziały 24-go i ~48-go p:nllm pie­
choty. 

Pod Z a g o r ą rozchwiał się atak kil-
ku kompanij na przeszkody stanowisk na­
szyeh. 

Na irooeie Do I o m i t ó w załoga na­
szego stanowiska R 'Il f r e d d o w walee 
r~ej odiparła atak. 

Po energiemym ogniu artyleryjskim i 
przyrządów do rzncania min niezbyt sime 
oddziały nieprzyjacielskie zaata:i.:owaly od­
cinek Monte Zebfo - Monte Interr-0tto. 
Ata;ki te z łatwością odparto. 

Albański teren walk: 
Nic nowego. 

Zastępca szeia sztabu generalnego 
von Ho eier. 

Feldmarszałek - porueznik • 
.nyeh_ J!~gnie:ń d-0 „bardziei spl'!Zyjający·~h I ska. ' 
ezasow · Gdyby j'ednak .one nie nastąpiły w i :Furtyfikacye zdobJteg-0 pr.z.ez nas dinia 
«umunii - aby nie pozo~a1a ona z próźnemi l :t1 sierpnia. miasta M:oom.sterz:r,ska. są bardz<> 

--. 

-·. 



Sprawozdanie admiralieyi austryaekiej. 
WIBDBN. Urzędowo dooosą 15-go 

sierpnia: 

Eskadra hydroplanów w nocy z 14 na 
15 sierpnia obrzueila bardzo skuteeznie 
bombami batecyę nieprzyjacielską u uj§eia 
I s o n z o, nrz~enia militarne w R o n­
e h i, V e :r m e g Ii a n o i S e Iz. Dosię­
gnięto celu i wzniecono IttJŻary. Pomimo 
gwałtownego o-strzeliwania wszystkie samo­
loty powróciły bez szwanku. 

WIEDE'R. Urzędowo donoszą 16-go 
sierpnia: 

W nooy z 14 na 15 sierpnia eskadra 
hydroplanów ·wykonała atak na V a. I o n ę. 
TT.,.llrl'T,011-0 w bateryę nadbrzemą, w obóz 

d i w olrręt. Wzniecono 
i:>omimo gwałtownej obro­

.J.tawce wrooily bez uszko-

"· m. przed południem siedm 
. /" nieprzyjacielskich, przeważ.. 

nie lranenskieh, popartych przez trzy iran­
euskie samoloty bojowe, oraz pod osłooą 
niep:rzyjaeielskich jednostek torpedowych i 
lodzi motorowych, które zatrzymały się na 
pełnem mo-rzn, zataĘowały T :r y e s t. La­
tawce nasze :rzneily się do. walki. Porucz­
nik okrętu liniowego B a u :I' i e Id w walce 
powietrmej zmusił samolot nieprzyjaciel­
ski do opuszczenia się po środku zatoki. 
Zafoga jego odniosła, prawtfopodohnie ra- · 
ny. ścigał następnie d:rngi aparat i straeil 
go w walee powietrznej pod Mir a Ma; e. 
Załoga przytem p-0nfosła śmierć. Zabra­
liśmy zupełnie zrujnowany somolot „S. B. 
A. 308". 

Lotnicy nieprzyjacielscy rzucili bomby 
nad IttJrtem, nie wyrządzając jednak g{}d­
nych zaznaczenia szkód. O ile wiadGmo; 
zabito dwie osoby, oraz raniono jedną cięź: 
k-0 i jedną lekko. 

Dowództwo Floty. 

:Uli 

s.i.!Ine. Składają się one z 5-ciu linij rowów 
strzelecki.eh, zaopatrzonyeh w liczne, bard~ 
głębokie ku.ry;J:arze. Urządzenię, oraz rozmia­
ry pdączonydh ze sobą fortyf:iikacyj pozwala­
ją d"Omyślać się, że były one przemaczone 
nie d10 karabinów maszynowych, lec:z do ka­
rabiillów automatycznych. 

Konmnikatv francuskie. 
Paryż, 16 sierpnia (T. wt). - Urzędo­

wo donoszą 15 sier,pruia po poludmiu~ 
Na :fronei-e &mmy tnwa energiezna aik­

eya artyleryi iirancuskiej w kilku -0dci.nkaeh 
na [Północ od tej rwki, or>wz w Ókolicach na 
p-0lu<lnie od Befois, Estree i na pólnoe -0d Li­
hon. 

Na południe od Belois, przy p-omocy ognia 
ka:rabin,owego, rnzpr.oszono niemiec1ki oddział 
wywiadowczy. 

Na północ od Aisne, po gwaloto.W111em o­
strzeliwaniu, oddział niemiecki wtarg:nąJ: do 
niiewielkiego francuskiego rowu na pólnocny 
zachód od Beaulne. Zostal jednak natych­
miast wyparty kontratakiem. 

Na pravrym brzegu Mcey szereg \li-spa­
niałych aw.ków na granaty ręczne d-0.zwolil 
Francrnzom na pólno.c od Capelle St. Fine za­
jąć część frontu na srerolmści 200 metrów i 
IJJa. 100 metrów w głąb. Wykonany nasitęp­
nie przez Niemców kontra-tak rooohwiał się w 
"Ogniu zaporowym. 

W odcinkach Fleury, Chapitre i Chenois 
trwał-O dość gwałtowne ostrzeliwanie. 

P-0zatem wszędzie n'Oc uplynęla spokoi-
nia · 

Pazyz, 16 sierpnia (T. wt). - Ur.zędo­
wo donoszą 15 sierpnia wieczorem: 

Poza dość ży.wym ogniem dz.ialowy.m na 
poludcie od Sommy, na p.rawym brzegu Mo­
zy i na :reszcie frontu nie 2ldarzyl-o się nie 
godnego uwagi. · 

Komunikat boloiiski. 
Le Havre, 15 sierpnia. - Glówna kwa­

tera donosi 14 sierpnia: Patrol · belgijski 
wshl1tek manewru wykonanego nocą na Drie­
graehten zniósł nieiprzyjacie1s1.'i pO'sterunek 
oibserwa cyjny. 

Rano w okolicy Dixmuiden, oraz w po­
bliżu Boesinghe wy~iązala się gwaltowl!la 
walka przy porno.cy homb. W -Odcinku tym 
by1.a również bardzo czynna artylerya. 

Komunikat aoniBłski. 
Lo-ndyn, 16 sierpnia. (T. wl.). - Główna 

kwate~a donosi 15 sierpnia: 
Wynikiem miejscowyoh walk na północ­

nym zachodzie od Pczieres w ciągu dwóch 
dni ostatnich jest to, żeśmy odebrali res1Jtę 
rowów, ktoce zdobyl nieprzyja.ciel rauo, dnia 
13 sforpnia. 

W e--LA>raj w nocy 'INiargnęliśmy do rowów 
nieprzyjaciels.1.-ich pod 1\fonguet Farm i wró­
eiliśmy d'O naszych lin.ii z 11 jeńcami. 

Honrnrencys w Wiedniu. 
Bmliapeszt~ 16 sierpnia. (T. wl.). - We· 

dl'ug doniesienia gazefy „Az Est" z Wiednia, 
hrabia Andrassy konl'erowa1 wczoraj długo 
z ministrem spraw zagranicznych, baronem 
Burianem. Po południu przyjąl on by!ego po­
sla w Londynie. Później hrabia Andrassy od­
wiedził również posła niemieckiego. 

ObEcn·a sytmmya WOiERRB~ 
Berlill, 16 sierpnia. (T. wJ:.). - W po­

czątkach prasa koalicyjna nazywała walki 
nad Sommą wielką, decy<l.ująeą ofenzywą. 0-
beenie prasa §:ancuska, jak gdyby na rozkaz 
vryiszy, stara się przed:0tawić te wallii jako 
manewr wykonany dla ulżenia Rosyanom. Z 
doniesień dni ostatnich wynika, że walki, do­
szedlszy do punktu kulminacyjnego, poczyna­
ją obecnie słabnąć. Pomiędzy Pińskiem a gra­
nicą rumuńską państwa centralne będą mu­
~ stoczyć cieZką waJ:kę wobec przewagi 

armii Brusilo-wa. DowódZitwo rosyjskie nie­
strudzenie p.:robuje ataków eszelonami i z nie-
7ID1ierną szybkością przerzuca swe g:fówne a­
taki. Z os.tatniego komunikatu austryackiego 
wymi.ka, że wraz z -przybyiwającymi pos.ilkarni 

:wzrasita jednocześnie niepomiernie odpor-­
n-0ść wojsk sprzymierzeńców, hi:órzy miejsea­
mi ·przechodzą do skutecznej ofenzywy. Linię 
Stochodu utrzymano, jak :również stanowiska 
nad kanałem Ogińskiego. Do twierdzy Kowel 
Rosy.a.nie nie mają już dostępu. Armia Boehim.­
E:rmoillego stacr.a zacięte walki na południe 
,oo linii Brody-Lwów. Na froncie arcykJSięcia 
:Karo~ generałowie rruiyj.sey Szczerbaci.ew i 
Leczy.cld wytężają wszys:tkie swe sily, by 
:hrabiego Bothmera zmusić do· vdwrotu na li­
:nię Stryj-Lwów. Dowód:ziwo naozelne d-0-
·nosi, iż · wszystkie abki odpart-0 doszczętnie 

z wielkiemi stratami p.o &tronie Rosyan. 

Ponroiuiqcv minister. 
Ko.penhaga, 16 sienpnia. (T. wl). - Biu­

ro prarmwe rosyjs>kieg-0 ministe.ryum spraw 
wewnętrznych rozeslało do dzienników pe­
tersburskich następują-cą no.tatkę: Minister 
wojny Szuwajew, który w :porozumieniu z 
cesarzem ro:!;poc.ząl d!OOszą podróż slU!Żlb-Ową, 
kierownictwo spraw ministeryum woiny po­
wierzył swemu pamocnikowit generałowi 
Fr-01ow-0wi. 

BiskHJ klWłiDSkł. 
Kopenhaga, 16 sierpnia. (T. w~.)~ -

,,Riecz" don{Jsi z Petersburga: Biskup Kare­
wicz za pozwoleniem rz.ądów rosyjskiego i 

1 ~niemieckiego u<lal się w ipod:róż do Kowna, 
w celu o-bjęcia zarządu dyeeezyą kowieńską, 
do kitó:rej należą guqernie kowieńska i kur­
lan:dika. 

HmBrykn o Rosva. 
Ko-penha.ga, 16 sierpnia. (T. wl). - „Na­

tional City Bank" w New Jorku zafoży w Pe­
tersburgu oddział, w celu stworzenia stosun­
ków handlowych pomiędzy Rosyą a Amery­
ką. Następnie będzie Tutworwne wielkie to­
warzystwo amerykańskie.., któreg-0 zadaniem 
będzie rozszerzenie rosyjskiej sieci dróg że­
lamyeh, oraz rozwój komunika.cyi rzeczne~. 

Rosv~ D ChiDJ. 
Bem, 16 sierpnia. (T. wł~). - „Temps" 

donosi z Pekinu, że posel :rosyjski z.aprote­
stcwar w ubiegły piątek u rządu chińskiego 
z powodu przyjęcia do parlamentu deputo-

l wanych mongo.lskich. Winni oni być z parla­
t mentu \'\'ykluczeni, ponieważ na mocy trakta­
' tu z roku 1913 Mongolia uznaną zostala z.a 
państwo autonomiczne. Rząd pekiński na pro­
tes' rosyjski nie odpowiedział. 

Hrńl angielski na froncie. 
L0<ndyn, 16 sierpnia. (T. wt). - WedJ:ug 

doniesienia Biura Reutera w ciągu ostatniego 
tygodnia król angielski bawil we Francyi. 
Od'Wiedzil cin poła walhi i rowy ochronne. 
Król sp.otkal się z kró1em Belgii, Poinearem i 
,Joffrem. 

llowe wytorv w An~lll. 
Rotterdam, 16 sierpnia. (T. w:t.).-„~ieu­

\1<e Rotterdamo;e.he Courant" donosi z Londy· 
nu: Sir Edward Carson oznajmii: wczoraj w 
izbie niź.3zej, że czas do nov.-yeh wyborów nie 
jest odpowiedni, że jednak według jego zda­
nia, n;ie można przedluiyć okresu legislacyj­
nego o S miesięcy. Wśród nader żywych 
ubjawów uznania ze. strony obecnych deputo­
wunvch. Carson oznu;mil, iż bYlObY wiel1m 
nie3pra:w i edli wvściq, "g<lyl}y lud; ie ·walr.ząey­
o swój kraj nie miel! korzys<t<<ć z praw \vyhor­
czych. Wardle, tymczasowy przewodnicząey 
stronnictwa robotnic.zego, użalał się~ ie kwe· 
stya pr.awa wyborezego nie moie być roz>Yią­
zana. na .drodze dobrowolnego poro1:umienia. 

Brak robotników \ł HHidZil. 
Londyn~ 16 sierpnia (T. w}.). ~ „Tim.es~· . 

donosi, re WSh'łltek wzrastającego braku rąk 
roboczych rząd kanadyjski, p.róez wojsk ćw1i;_ 
czonyeh· oheooie nie wyszle jui w tym r-0ku 
żadnych więcej kontyJige.ntów do Eu,ropy. 

rozvcz~a dla Anam. 
Xew Jc:rk, 16 sierpnia. {T. wt). - We­

dług doniesienia oiiryalnego w ciągii kilku 
dni nale.ży oczekiwać dojśria d-0 skutku u­
kfadu z Wielką Brytanią w sprawie nowej 
poży.czki w sumie 250 milionów dolarów, o 
ile plany O'becne nie ulegną zw!oce. Ze spra­
wozdania oficyalnego wynika, iż pożyczka ta 
udzieloną zostanie na przeciąg dwóch lat na 
5%. . 

PowrBt RuncimHH. 
Rzym, 16 sierpnia; (T. wt). - Runciman 

odjechał wczoraj przez Paryż do Londynu. 

Układy ~Rgiełsko-wloskłe. 
Turyn, 16 sierpnia. (T. wt). - Wedlug 

doniesienia „Agencyi Stefani", układy an­
gielsko - wl-Oskie w Pallanza zakończyły się 
zupelnem porozumieniem na wszystkich o­
ma>:<·'-.,~1ych punkw.cl:t. Dzię1d temu zapewnio­
n0 de.su.wę węgla po nizkich cenach. 

Hostępstwn zal~nifi Hamadann. 
· K0onstantyn;()p<>l, .16 sienpnia (T. wt). -

Doniesienie biura Wolffa: Dziel1Iliki tutej~ 
sze podnoszą >Vielką doniosłość strategiczną 
zdobycia Ramadanu, w.skutek czego Turcy 
zagrażają wojskom rosyjskim. Sytuacy.a tych 
-0statni.eh stałaby się jeszcze gxoźniej.szą, gdy­
by Turkom pomiędiy Kanoi.!1 i Taeiliris udało 
się przedl'Zeć do Teheranu. 

SyfilHYn Rnnmnii. 
K&ł1>nia, 16 sierpuia (T,, wl.). -'...;,. „KOlni­

sche Zeitung" przyta::za obszerne sprawowa­
nie da;iennikarza amerykańskie.go, Hale, 1.-tó­
ry w ciągu kilku dni ba.wił w Bukareszcie, Ha­
le p1sze: :Ministrowie wiedzą, że wojska nie­
mieckie stoją w pobliżu dolnego b:nzegu Du­
naju, a silne dywizye tureckie got'OlWe są kruż... 
dej chwili p:rzepra.wić się p:rzez :rzekę. BuJ:­
garowie twierdzą, iż nietrudną byloby dla 
nich sprawą w ciągu pięciu d!ni dotrzeć do 
Bukar.esztu. Natomiast na t-0, by uzyskać po­
parcie armii rnsyjsikii.ej; trzeba· bylohy stra­
cić oo najmniej dwadz.iieścia dni, o czem wie­
dzą Rumunowie. Hale podkreśla brak w 
kraju środk6w żywnaścio.wych na dłµższit 
kampanię, orarz ni:edostatecmoM amUiOdcyl. 
Dla.tego też Rumunia w osta:tniej chwili m~ 
siałaby sta•nąć po stro.n.ie zwycięzców. Hale u­
waia, iż za:biegi czwó:rporozumienda, zmie­
rzające d'O p-0zyskania Rumunii dla koolicyi, 
są obecnie bardzo gm-ąezkowe. Król oparłby 
się bezwarunkowo wtargnięciu Rosy.an illa 

te:ryto.ryum rumuńskiie. Hale uważa Bratimnu 
za nied:ość silnego do wykonania zamachu ua 
wJ:a&ę fil:óla. 

Powrót ~osła nmmnsktego. 
K0<nsfanty1mpol, 16 sie:ripnia {T. wt). -

Doniesienie biura Wolffa: Dcisiaj po polud­
niu pocia.;giem bałkańskim pow-rócil tuitaj p.o­
sel rumuńsh'i Mano, który w e.iągu sześciu ty­
godni bawn na u.rlopie. 

Socyałłśc1 rumnfiscy. 
Buka.reszt, 16 sierpnia (T. w1.). - Donie­

sienie biura Wolffa: Socyaliści . urządzili 
wcz.oraj puiblicme reb.renie, na .Mórem' za­
strzegli się przeciw zamiar.om fede.ralistów i 
domagali się od rządu wydania za.rządzeń 
przec·iw drożyźnie. rvforatoryum na nalein-o­
ści .zagra.nic:z.ne przedlużon-0 o 4 miesiące. 

Rodye1cyD u króla. 
Bukareszt, 16 sier.pni.a (T. wl.). - Donie­

sienie biura Wolffa; Król p:rzyjąl na audye.n­
cyi byiego rumuńskiego prezesa: ministrów, 
Majorescu. 

Roalicya a Rnmnnła. 
Szto-k;holm, 16 sierpnia. (T. w1.). - Na 

podstav,ie v.ia<lomości otrzymany.eh w Peters­
burgu, gazeta „Rierz" pisze, iż ru.nnińskie 
sfery polityczne znowu żywo interesują się 
sukcesami koalicyi, zmierzającymi· do utrwa­
lenia jej stanowiska w Rumunii. śledzą one 
z napięciem wia<lom-0ści z placów boju i }>{)­

stępują zgodnie z nimi. Pertraktacye toezą{!e 
się bez przerv..-y pomiędzy Rumunią a czwór­
porozumieniem są w chwili obecnej, jak się 
zdaje, bardzo ożywione. 

Układy n!Bmiscfio-szwafca rskie. 
Berlin, 16 sierpnia (T, wł.). - ,,Yossi­

sche Zeitung" dowiaduje się, że ?„apowiedzia­
ne układy pomiędzy Niemcami i Szwajcaryą 
rozp.ocmą się ju:tro w Bernie. Po stronie 

, szwajcarskiej w obradach wwmą u<lzia1 dwaj 
1 r.adcmvie narodowi i szef "'-Ydzialu rohlictwa. 

. Bukareszt: 16 siel."pni:a .. ('.l'. ~)'.0 
niesienie Biura Wolffa: Rumuńskie: 
państw-Ollie zawarły obeenie u.mowę z 
mie~him związkiem stalowym na dostawę 25.!'. 
30,000 ton szyn k~lejv\v3:ch god ·budowę no. ,., 
wej linii kolejoweJ z CzajO<WeJ do Bukaresiiu , 

Pnwrńf v~~ta. 
Sdokłrnłm, 16 sierpnia. (T. wł.). - p 0/ 

sel niemieeki w Sztokholmie v. Lueius, po· 
wródl: dziś po J.;:r&tkim urlopie z Berlina· 
był przyjęty na audyencyi u króla. 

Tnrci1 w s!kgłnch nl3ffiiBcktcb. 
Konsfa,ntynopol, 18 sie1iprua. (T. w!.). _ 

Doniesienie Biura '\il:olffa: Przedwczoraj wy. 
jechali pierw3i stypen<l~śei na wakujące miel , 
sca w szlrnlarh niemieckich. Doiyehczas 'lf •'· 
czba podań wzrosJa już do 200. Niemal \Vszy.:; § 

scy uczniowie pr~gną dostać się do wyższyd1 
szkói realnych. 

Starcie Jimonsko·&h!ńsk!z. 
Toki-0, 1S sierpnia. (T. wł.). - Reuter> 

donosi: Policyanci chińscy zabili 17 ja-poń : 
sk1c.h i ranili zbuntowanych żolnierzy chiń.:'0 

skkh w Cheng - Chiatung, 31 mil na pólnoo; 
nym zachodzie od Mukdenu. 

Tokfo, 16 sier.pnia. (T. wł.). - Dzienni 
ki pu:blillmją sen~~eyjne .sz.czególy o zajściacł> 
w Cheug- Chlatung. Donoszą -0ne, że zajście ' 
to rozpGczęlo się tern, że żofo.ie:rz chiński nad· 
pad! na Japończyka. Jedyny japoński urzęd;,'t 
nik · policvjnv w Cheug- Chiatung udał się <lQ'<' 
koszar, gdzie zalożyl prote&t. żoinierz cbhl.:r 
ski zabil wspomnianego urzęd:uika po li cyi,, " 
wyistnalem z karabinu. Następstwem tego by-1: 
lo, iż oddzial żolniel'Zy jap.ońskic.h pomasze. .. •{ ·· 
rawal ku ko6.Zarom. Chińczyey skierowali na-~:r 
Japończyków ogień i za.bili 17 ludzi, wśród 
nfoh dowodząeego podp.oru-czni:lm. Następnif>' 
dzienniki donoszą, iż ludność chińska w Che­
ug- Chiatung z.agl'aża mieszkającym tam Ja. 
pon-0zykom. 

fln morz~ch. 
Bilbao, 16 sierpnia (T. wt). - Doniesie- · 

nie biwra Wolffa: Okręt hiszpański „Faga­
sa.mi" Z.osta]: zatopiony przez niemieoką lódt 
podwodną. Zał-0gę uratowano. 

„Neue Freie Presse" pisze: Pewien wla­
śefoiei dóbr ze Stani:slaw-0wa, który · di:tsiaj -
dnia 12 b. m. - po południu przyhyl: do Wł~ 
dnfa; podał jednemu z niaszye,h wspfilpraco­
WJlłków następujące szczególy o ostatnich 
czasach przed wkroczeniem Rosyan do Stani­
slawowa: 

„Dener.wuiąee ezasy irozpoczęły się dla 
naa już w pierwszych dniiaełi czerwca. Ja= 
wtedy rozpoczęły wla:dze systematyczną ew~ 
kuaeyę ludności cywilnej .. Ja rówruież wywfo· 
zlem moją :r:od:z.inę dnia 12 cwrwca do Wuc­
dnia, sam atoli powróciłem do Stanisiawow.a: 
naty~hmiast, ażeby wypełniać swoje obowiąz­
ki. Starosta Tabeau zaopiekował się ludno­
ścią celowo i z poświęceniem. Wszyslkiro 
bez róźnicy wiary lub narodow.o.&ci spic.ezyI i .. 
radą i .pomocą.· Każdy otrzymywał na żą<li:.· 
nie paszporty i przBpustki. Ale po 8 Gniacb ·• 
położenie ooczęlo się polepszać i 1iC"...ni u.. 
chodiicy wracali. żyde znovru pJ:ynę!::i spa- . 
ko}nie. · 

Ale gdy R'Osyanie zbliżyli się do linii Mo­
nasterzyska - Nóżniów, sytuaeya pogorszyla 
się. Jakby Itieprzejr.zaua chmara sz,arańcey 
kolumny rosyjskie zalaly nasze stanowiska, a. 
dnia 2~ powiódl się pod Tłumaczem atak( 
który musial stać się dla nall zgubnym. Ro-. 
syanie zajęli za-chodni brzeg Bystrzye,y Nad· 
wo.rniańskiiej i zbliżali się do linii Nadworna 
- Stanisławów. Strasznie grzmialy dziala;. .. 
ani we dnie, ani w nocy nie mogliśmy spać. . 
.._,Viezfon'() :rannych przez mfo.sto [ po raz dru" · 
gi oglądaliśmy straszliwości wojny. A jed­
nak nasi dzielni żołnierzB powstrzymali jesz.. 
cze raz pochód rosyjski. Wszystkllmi ś:r-0<Tha­
mi sztuki woj:ennej broniono stan-0wi.sk prze. 
ciwko ni-ep.rzyjadelskiej przewadze - ale 
wreS21Cie wszystko byfo nadoaremnem. 

Mieszkańcy Stanisławowa za~ęli spoS-O­
bić się do drogi. Kupcy ratowali, oo moglif. 
zabierając z sobą oezywifoie jaknaj'\Yięeei ~ś 
warów. Gdy do tej chwili ceny śr.odk6w t!-.: 
wności były baro:ro n-izkie, obecnie zaczęłf 
znacznie się podnosić, a w d-0datku nabyw~ 
nde zanasów stawaio si.e ooraz trudniejszellh 
Cena faja p-0dniosi.a się- na 16 halerzy, kik\f 
gram ziemniaków kosztowa! 50 hal., za ~ 
mleka p?actmo 70 do 80 hal., a mas!<O d-0~ 
do reko.rd'°wej oony 16 koron za lcilogransl 
Dostarczane przez wlościaństwo środki. .spól· 
żyw.cze podrożały dlatego, ze teraz nikt.~ 
~hda1 pozostać i, że wloościianiE\ 7..abraws:zy ea; 
łe mienie i pędząc przed sobą hy-cUo ucieka!f 
pned nleprzyjaeielem. \Vi<lziano na g-0~ 
cach długie kolumny {'hlopsl':i<'h rodz.in, u'®' 
kających poza Karpaty. 

W śr-0dę dnia 9 .;;ierpnir:. postanowiło sfs· 
rostwo wypuścić pociągi dla uchodfoów. ~i. 
strony C"ru·yplina, oddalonego o 5 kilo:met~. 
~ć im byki salwv karabinów ~f, „ _- _„...:~;-· : 
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:·'plinii, ·HW:tęay·d(YpieiO'.~Sta1 m-zędni­
pmi, flid7iet unędniey sądu WS!edfi oo o­
stStńiegc>. pociągu kolejo'WiegÓ ~ JiIµi · Kałusz 
';- Sl;qj · ...,.. Sambor ~ Chyrow -; Przemyśl 
oo Wiednia. .. 

·Gdyśmy .wyjeehtdi. · ~ · Sbmismw.owa, . wli-
~ nasze ·dz;iala, które .. właśnie strzela­
ły' oo Rosyan. Pop~ej nocy Wyszliśmy 
Uumnde w po1e, ażeby widzieć. stresme walki 
il osąd2Jić, ezy mamy ;porostać; Przez eafomie­
sięezne doowiadezenia: ·nabyliśmy wpraw:y w 
~ohladnem ooenianiu stmru · walk - >0sąd.7.:ili:­
'tary tei, · it obecnie jest ems, Me.by imiast-0 0-
:pmeie. Reflektory obizywafy .nam ·ga:rd7Jiele 
~· oosyj.skieh w taki.ej. bliz]rośei, że nf.e u­
lega}o jm żadnej wąt.PliWIOŚci, że Stamsławów 
jrrreba op.róimit'i •.. 

~e, ja.kie ~o «> .. ~· uel!.od:fOOw łJQ. 
kowlński~h,. a mimowi.cie ~l · na: my 
grapy, to jest .na osoby, .za.W<><lów ~ etaoowi.sk, 
na osoby, :p;osiadająoo środki pieniężne, i :Da·. 
osoby niezamożne, Osoby niezamożne rostana 
umieszczone·w baraka-ch. u~, w myśi 
otrzymanego ;poleceIDa, urlMi sie do Wado­
Wie, ftizie mają e.rekać na dalS:Z~ pdle.cenia. 

We wtwak .. 'Wieczorem oplliŚcili miasto 
urzędnicy S'łal'ostwa, są-du, dyxekcyi poczt i 
tel~afów. Starostwo i sąd udały się do Ła­
WOCZfilt\:,IJ!(), ·.ipocma i telegraf do Stcyja. Ewa­
knaeya władL odlbyla się . skladrrie, -WSzysilko 
oowioem byfo do niejp.rzygo.towane. Cala wła­
sność -:pań1SIUwa została wywieziona na bezpie­
czne miejsce. 

lrolejowego - ·~. 'Pftll ~. ~~ ~· POOegnałem ser<lęe:z.nie majom tu:reelie-
szyeh d!zrelnyclt sprzymierzeńeów. · go i .o:fiicerów siedzących przy sto-le. 

Pospieszyłem natyclmri;a;st na ror kolJejC.. Na ton.e kolejowym folni.erze mreccy sey-
wy. ZW<Jlna nadjeżdżał pociąg, -0zd'Oibi001y kowali się do odjazdlL W chwili gdy na bo­
girlandami ehoin.y, kwiatów i kol(l:l"owyich eho- . rywncie zaichodzifo słońce, Trnrey zlożywszy 
ragwi. Turey zaciekawieni przyjazdem. do. ręee na kmyż, odmawiali ·wieczorne mo<llitwy. 
ni~nanego miasteczka, wy;chylali się z wago- Trębacz batalionowy dal haslo do oct. 
nów, Nzglądając się :po nowej· okolicy: · · jazd.u. · 

Z wagonów pierwiSZej i &ug:iJej klasy Wy- żegnaliśmy serdecmie naszych dzielnych 
siedli oficerowie armii tureckiej. Kilku z sprzymierzeńeów, spiesząeyeh po n.owie lamy 
nieh, wladająeycli poprawnie języki€m nie- zwycięstwa. . . . 
miie~ Qtoczyl'O . komendanta dworca kole­
jowego. Zadecydowano, że tu rozdany bę,dżie 
żolinierrom ttirookiln wieewrny :pOsiłek: Qfi.., 
cer.owie turec.cy rookazali żolnierz'Om · opuścić 
w.agony. P.o ehwili ka.·rne szeregi ustawdone 
dwójikami ~ dalseyeh dySjp.Ozycyj ·pr:ze.. 
Monye'b.. · · . 

~~-~ . . 

Ostatnio telo • 
Go opowiilłilią loxyanit 

W środę w:i:ee:rorem~poja'Wily się ret piel'­
wsze patrole rosyjskie w Stanisławowie, a w 
~:rt.ek przed p-0łndntem wkioczyły 'WIOjska 

W poniedfilalek, wtorek i środę do ;połn~ 
dnia pociągi k-Ołejowe o<L'bywaly rooh wed!le 
norma1'nego rozklad'll ja?Jdy. Takrże łfo'bl'.le po-

• ciągi towarowe slmyiy do wywooem.a rzeczy. . Korzystająic .z uprzejmości. komendanta 
dw.o.r.ea kiolejuweg-0, prredsta~ się jedne­
mu z wyższych oficerów till"eclrich, tłumacząe 
mu, że jako dziieD!llikar:z. polski i nniiesik®iee 
Galicyi pragnąłbym pnypatrzęć się zwycza­
jom wojsk tlll'eekfoh, które jako nasi sprzy- · 
mier.zeiicy waliezą z nami na tym froncie. Cie­
kaw też bylem widzieć turecką ueztę, o któ­
rej p-0głoski mówily wsZystko, z wyjątkiem te­

Petersburg, 16 sierpnia. (T. wł.)'. - Wiel­
ki SZlta:b generalny· donosi · 15 sierpnia po po­
ludmu: rosyjskie do ·miasta. · 

. A jednak! My me r.ozpaezamy i jestOO:. 
my pewni, re li teraz :test fu jedynie ep:i:rod, 
że z pomocą Boga nasza dziełna 18.TIIlia i>I:ZY­
o.iesie illllID !WpW~anie. 

Ostatnie wiadomości ·n · Staisławowa. 
Uchodźcy ze Slanisł.a'Wowa :podają n.as.tę­

,pująee szezegóły o O]?'UISzćrenia. teg-0 miasta 
przez wojsko i Judrrość eywilną: 

Wa1ki' pod Tiu.maezenn i Otitymą stawafy 
si.ę co~ gwaliowniejszemi, co można bylo 
pozna.6 ipo huku <l:zial, ilrtóry doehodzil do mia­
sta z ipoblizkiego fr.cmtu. Rooyanie już od kil­
flru dni tl!derzałi na niemieclde Sltan-O!Wisika. 
;pod Tłumaczem. W.iadoi:qpm już było po­
wszechnie, że olbrzymie masy Woisk, ~UOOne 
na ten -Odcinek pue-z gen.erala Sacharowa i po 
zniszczeniu efily,eh brygad, napeIDiane nowy­
mi posillkami, muszą wreszme odil1ieś6 sukiees 
ii że munięeie frontu . z pod T!'l][Ilacza m'llSi 
spO'Wodować także opuszczenie stanowiSk pod 
Ottynią, skutkiem czego. droga do Staonislawo­
:wa sitalaiby się wolną. Wypaidki wojenne po­
twierdziły te przewidywania. Nie mori;na było 
także spo®ewać się oonon:y 111a zby.t slabej 
linii Markówika - Tyśmieniea. 

W pon:ied:zialek, -a ;późnem po.polndnłu 
[(iiJma 7 b. m.) pr:z.edarli się Rosyanie il-Od Tłu­
maczem, a wieczorem tego samego dn1a d-0-

·:wied2iano się o tem w Stanislawowie. Wla­
dze otrzymały natychmiast rozp<irządzenie eo 
~ ewak~yi. Stanisławów li~ przed dru­
gą inwazyą okolo 30,000 mieszkańców, gdyż 
olrol-0 10,000 mieszkańeów, którzy uszili przed! 
pierwBZą jesmoze inwazyą, nie po'Wl'ÓC!lo. 0-
bemie uszlo ze Stanisl:aW{J'\\ql, ipoo()'W'Il:ie oko-: 
ło 15,000 os&. 

Właściwie. juri ipr>pn;eilirleg-0 tyigodma. ;r07;­

!P OC?.ęl:o się .crpuszczame miasta. LiC7Jile poeią~ 
gi :pośpiesme i osobowe wywoziły miesśań.,. 
ców, którzy na razie dążyli d'o Lwowa. Rząd. 
oonrt:raliny rozporządzil, że uehodriicy S!banisla­
wowsey mają jechae dio węgierskiego H:rady­
S7JCZ8.. Tu!ta,j erek.a icl:l zapewne podobne m-

XXXJT. J~ na ułiey Bergu.. 

,,.Ben:uud Shaw"· warszawski, a, którym 
fnó.wilem w feljetonie XXII, mieszlm przy u-
tiey Berga. · 

Przepraszam - Traugutta! 
Z kolei rzeczy udal€m się na wywiad d-o 

mego w kwesfyi, dotyczącej mooniiej jego, niri; 
rwru:szawiaków z ulic Boleści, Szarej, Topiel 
i t. p. Na wielkiej cb:aibinie pols!kości sa bo­
wIB>m róźn-e szczeble danych zainteresowań. 
To mus natury!... A tego musu żadem. frazes 
m.-e zabije. 

Mój przyjaciel krzyknął mi przez cb:.zmi: 
-:- Niema mnie w domu! 

" - Co to za kawały? Otwi.eraj Pan! 
Otwor:ey'ł. 
- Wid.7.ę, ie Pan clleeisz ze mna mó-

1rić • 

- Więe dfaezego ()(}Jpowiadasz, że_ cię 
mema w domu? 

- Powinieneś mi Pan uwierzyć. 
- Nie rommiean. 
- Było· dwóch Gxeków - .Enniasz. i Na- · 

sika. Enniasz poszed!~ilo Nasiilri \\ried•za.c do~ 
ihl'Ul, że jest w domu. Sl'uriąca, ' oitworzywszy 
nekl'a: ,,Pooa niema". I EnniaJSz zawróeil. Po 
niejakim ez.asie Nasika udał się dQ. Eooi:asza. 
Ten p.rzez drzwi krzykną{: ,,Pana niema w 
uomut'' - ~Jalrto? - odparl ów - ;p:rzeei~ż 
Blyszę twój gł:osr' 

- Dziwię się - rzekł Enniasz. Ja uwie­
ieyłem twoje.i sluri;ąooj, a ty mnie nie chcesz 
'.Wier.eye! 

- Słą<l morel? ... 
. - że ekoro twierdzę osohi§cie, iż. mnie 

lllema, Powinieneś byl mi Pan wierzyć. 
- Trndli;ot 

.. • - Weałe me! Część zalwiera się· w . calo­
t~. Sk:?TO ealości.niema, nie może być jej czę­
~· illic~ Berga j1l!Ż niema. Więc niema mnie, 
mtesrikańea niliey Berga. 

. -:: ~ ~est, póki magistrat jej nie 
.zill'lenL . . 

--~wi:sz Pan, jak Aleksander II: ,,Bez 
ma:rze.n • Ja romm'lliję po polsku: Jest to, 
~ chieę". ~' &iaa iuri m~: Niema. 

Władze wojskowe opuścily . :ąiiasto eTJęŚcią w 
poniOOzialek w nocy, częśeią we Wt-O'rek. Oczy­
wiście wszystkie materyały wojeTune wstały 
w :z;upelności wywiezione. 

W mi.eście ;panmvaJ:o g.o.i-ączkowe usposo­
bienie. Lu>dm.ość ·niechętnie opuszczala sw-aje 

. siedziby. Naradzano się ciągle, &iy trzeba ~ 
eieikać. Odpowiedź dały ip:rżeciągające w m­
pel!rcyun . porząii:Fku k-0hmmy trenu, ni-e śpie­
sząee się wcale. Nie było. ani śladu jakiego­
ko.łwiek zamieszania, czy pośpiechu. Ta oaro­
li.ezoość w połączeniu z niedalekim h'llkiem 
dzial stała się wreszcie d'da ludności hasleim 
do uchodzenia. 

R-071poczę1o ·się -Oip'Ósi.ezanie miasta. Uda­
wan11 się tłumnie na dworzec Jr-Olei, gidzie ipQ· 
licya miała t:rncłne zad:ame, ażeby utrzymoo 
ponądek. Poszczególne pociągi, służąee do 
pewnych o?lI1a!Cl'Lonyeh celów, nie mogly zaibie­
rat'i uehodZoow, dlla kl:óryc;h wl.aśeiwie ni'e do­
stawiono ooobnyd:t pooiągów osoibowycli. Ale 
baa:dzo wiele osó1b umieściło się w pociągach 
t{)m-owyOO, zwlaszeza .:oo otw:artycll wag<r­
nacll, · to jest „forach „. 

Ulice opUSltoszały. Można byle z upływem 
kaMej godziny stwieridzać Ulbyitek l!nda:ości. 
Zamykano po kolei &klepy. K'ltpcy staillsla­
WfJf'WScY j1l1i w po;przednńn tygodniu wysłali 
swoije towary d'° Wiednia. W ten sp<:lSÓ'b mie­
nie cywilnne rostało oeaaone. 

W środ'ę ra1w, mieszkańcy~ którzy. !pO'ZO­
staili w Staruslaw-O'Wie, wid-zieli wymarm Woj­
ska, który iostal uslro!teezniony w 2itJ!Pclnym 
pQ.rządkn i spokocju. .Wtedy ootałni uchodź­
cy cywilni opuścili :również miasto. 

g-0, eo :zgodnem i'est z prawdą. 
Oficer tm-ooki zak'()menderowal. 
Karne s:z;eregi p<irnszyl:y się i pod kierun:­

ldem pnelożonego udały się oo poblW;kiego 
baraku, aby nabrać do blaszanyclt naeeyli 
trochę mięsa, kawy i chleba. 

. Temz moglem swobodnie :romra:wiać '21 

-ofi:eerem tureckim. 
- Może prnejdZiemy d.o resta1l'racyi -

zacp;roponowal mi majm tmiooki. . 
Ofiarowalem się z gotowością na ·p:rnewn­

ilitib. Major zaprosil mnyeh -O'fiool:-ów. U­
siediliśmy przy dlugilm stołe ;restafilaeyjiilym. 
Oficerowie tureccy za pośrednici'W'em majora, 
~ó~.ąoogo po nfomiooku, z:amawiali :potrawy · 
ili :pl'W'O. D-owiiedz:i:ałem :się, że nilrt z rrieh nie 
!ada męsa wiepTZoweg.o. Natomiast ·ooętnie 
i:ed2ą baraninę i przysmaki u noo znane. 
Ta'kże k:Hlru oficerów zamiast piwa, kazało 
podać so:ble 'Wody mitnerałne. · 

. - Zmęczenti panowie {Rugą pod.T&żą?, -
' mpytalem majora tureekiego. 

- Nie. JedZiemy bardw wygodnie, a 
pe'Wll1e zupełnie zrozmni:ałe zmęczenie wyna­
gradzamy sobiie piomaniem nieznanego nam 
kraju i jego sympatycmych mi-esikańieów. 
żclruierzy austro - :węgienskieh znamy oobrme, 
wialezyliśmy z nimi razem na Gallipoli. Je.. 

Front .zaehoom: Nasza of.enzyWa na za­
chód od górnego biegu Stcypy P'>SIUWa się da­
lej. 

Przeprawa pr~ Zl<l'tą Lipę i przez By­
smyeę Sofotwińską na zachód trwa dalej z 
pswo'!h:eniem. 

· Petersburg, .16 sierpnia. (T. wt). - Wiel­
ki sztab generalny donosi 15 sierpuria wie­
ezo.:fem: 

Front Za.chod'lli: J;>:rzeiprawa przez Złotą 
Lipę trwa dalej, przyezerrn w:Zi.ęliśmy do nie­
'W{)łi 7 oficerów i 413 żoJ:nierzy, o.raz :od!oby-
liśmy 3 karabiny maszyillowe. · 

U ujścia· Prntu z lasów Karpaclrlch prze. 
ci'W'!1i!k pod naszem natarciem opróżnił Ja­
blonieę. Zajęliśmy wieś i z powrotem wkro­
cmyliśmy do W &rochty i Ard~eluey nad Pi:n­
tem, wzią'Wb"zy do niewoli 32 oficerów i 1,006 
Ż<>lnier.ey:. Ofenzywa nasza trw.a dalej. 

· o . intsmm:yi Rmmmu. 
Bem, 16 sioopnia. (T. wt). - Rzy:msika 

„'.Drilbnna", omaiwiając spra-wę rumuń...~ p.i­
sze co następuje: Nie w.i,ereymy p.rzedewszyst­
\ldean, by Rum.:unia miala porzucić swe wyr. 

---„-„ ... ~--_...,,.n....., ____ .., ____ olllillllz-111 den rz; rodaków pana dał mi wtedy na pamiąt-

. ~ekuijące stanowisko i przejść na stronę 
.e71W'Órpororromienia. 'l'rudOO będ!lie ohyiba 
Rumłmi:i zdeeyd.o'Wać się na .podobną zmia­
nę, zanim w:iidocznre i w spooóib d.ecydujący · 
lbędne ;pewny bliski koniec ogó1nego zatar­
gu. Kraj taki jak RlllIDunia, k!tóry uprawia 
przewalŹllńe roJni.etwo i uzaleiniloey jest nie­
mal eallkoiw.iicie od Ausitro - Węgier i Niemiec, 
którego -0-0iporność opieTa się na 7 mmonacl:J. 
mieszkań.ców, nie może mieszać się do W1lllla­
gań narodów. Poo koniec ar!f:y'k'nltll „Tribrnla" 
dowcxle.i, że w ostatniej .ehwiili Rllililuni:a sta­
'Die jedn.aik ipo stronie czwórpór.ooam:ri.enia. 

Turcy w Oalicyi. 
kę t-en .aio pi:emmen. 

Major turecki zd}ąl z palca alwminiowy 
pi.erśmonek W(}jenny taki, jak to ·~ 

. nasi wy;raibiają w po.lu. 
Uhzame się w-0jska 'l:µ!retekiego w Gali- - W"Jdiok tega pierścionka - :mówil fu. 

Pow~menie manmn'ki cyi wywolał-0 w .swcim l'o{izaju sensacyę. me ·1·. rOOki m~r - napr.owadza mi wspomni.enia 
-Od rzeezy· więc będ!Z:i:e przytoczyć SWZĄ,,aóly mile z ~a:sów prz-eżytyeh wspólnie z waszą 
rozmawy kO'I"espoo.denta "G.azety L'wowekiiej" armią wśrod eiąglycll w3lk i me'biez;pie-

. Was~gtlm, 16 sierpn:ia {T •. w!.). - Do­
niesie!nie biura ReUJtera: Ko.ng;ks ~yjął 
;program senatu d-0tyczący budowy okrętów. 

·Personel maryin~ki zostame ipowiększio.ny, o 
7400 ludzi. 

z. oficerem mreeldm. . czeństw. 

Korespondent ten pisze: . Komendant dworca kolejowego ukazał 
. - Na:d:ehod'zi nowy. transport woj,ska tn- się w drzwiach r:estauracyi kolejowej. · 
reckiego ....., oznajmil mi kome:i;tdia'Ilt dworea I - Czas d<> odjazdu - rzekl krótk-0. 

I ,,góry" niewi>li. Jest w po:wietrzu Ziasada: 

I 
,,Traue dem GUJten!' - d-0wierzaj lepie} przy-
szlości. · 

- Więc Pan mUJSisz być zae:hwyicony W'Jrio­
skiem o oocy Tra~? 

- To k:westya s.komplilrowana. Wh:śnie 
dlatego nie ehcialem otWorzyć d:rzlWii, bo wie­
działem, że Pan przy;cihod'ziS'Z mni13 intoowie­
wować w taj· wł'aśnie materyi. A m!>je p-Oigłą­
dy na tę sprawę są tak o:cyginal!ne., że me 
!kwaOOkrują się d.a ogloszenfa pUib'liicznego. 
Pan wie, że j.a polityki nie r<>bię - ani „ro", 
ani „przeciw". Ja tloonaczę zjaiwtska - fi1ozo­
fulję; To rzeez niepoitrzebna dila ogólu. Bo ogół 
nfo p·~rtrzebll!je być '!Iigdy rozumnym. 

- Obawiasz się, że Pańskie poglądy wy-
1.ożę pU!blicmie„. Wię.c jeżeli dam Panu slowo 
d'liennikarza, że zamilc:Łę. 

- Stój Pan! ..• Dziemtiikarz n]gdy nie po-, 
winien takiego slowa dawać, bo spraeniewie­
rzy1lby się swojemu 2ialWOdowi - mówienia 
rzeczy 7lbytecznycl;l. Me ponieważ z ust Pań­
skich p·adfo brzydkie slowo: „obawiać się!"­
a ia ni4Y.Z.E\:,cro się nie hoję, sl'tJlŻę . wywiadem. I 
pisz Pa'Il, co się Panu podoba ... O iile to się p-0-
d(}ba w Pańskiej redakcyi. 

....:.. Więc Pańskie zdanie? 
- Godzina obrad n·ad wnioshleim znnia­

ny nazwy ulicy w. Radzie miejskiej byla.„ tro­
s:>Jkę kompromituijącą. 

,..._,.. Dla ko.go? ... Dla prawicy, ea.y dla le­
wicy? 

....:.. Niech Pan daruje - d[a wseys.tkich!... 
- Jaktó?! 

· - Odrzuemy przedewszystkiean w danym 
razie na.Zwy prawicy i leiwiey. Gdyż skrajna 
prawica oklaskiwała skrajlną leWicę, mówią­
cą przeciw winiioskowi. P9'dZieJ!my zebranie n.a 
rcbwie ~e: tych, co· staili za wnioskiem, i 
ity-ch, co siedzieli przeciw wniosk'()'Wi. 

·- Anlti-TraUJgllltC'Lyków! 
- Nieęh Joo Pan ł:a:k na~wie!. .. Oi nie p-0-

:pisali się bftrdzio. Gdyibym byl &ooya[-demo­
ikratą, wy.szedlibyun z tej sytuacyi inaczej. Co 
za sens - :profasfować w imię praw rodu! Ja­
ko socyal;demokrata wiszecllbym na krul:edrę i 
rzek! krótko: „Dia nas jest wszys~o j.e&:io, 
ezy b~c;lzie napisane w gazecie: „D'pasły bm­
żu:j zachor.owa1: :z. niestrawnooci na uli.cy Ber­
ga'\ ezy też ,,na ulicy Traugutta". Jak również 
maro nas :[>OOieszy, jeżeli ga~ d'O-n:iosą: \ro-

I botnik bez ;pracy padł z głodu na ulicy „Tran" I Jest"" to ironia :potęgi! T-0 jest moc 'llaI'OO!l, 

I gu;tta", mi.asil: ,,na uiliJcy Berga". A zatem zmi~ I który z Warazawy. rmma'Wiia dzisiaJj z K-0n­
niajcie ipanowie nazwy, ile eheeeie, bylebyście stantyno;polem :pcrzm telef.on, HóregQ w6d'L 
tę·:robaw!kę robili SZ)~bko. Bo nie mamy n.a to !llaez-el!ny da1e telefonfomie rozkazy z froni!:ll 
wiE>le eza.su .. żątd:am 'l.lllliany · etykiety uli~ . . nad Diwiną na ironii: nad Mamą! fil-Ory stwo-
iprzez akilamacyęL. Oto ~ySlllk:-0. !I'eył Zeppeliny, Olbrzymie wieloryiby~ ~ 

- A gdybyś Pan byl endekiem ijące nad Londynooi na wysO'kości 5,000 me-
- O, ci nie IJ}O:pisali się jeszcze bardziej. trów, skąd ieh. oko ludizlkie :nie widzi! - i 

Poiprostu podziwiam i®, jak nfo umieją oni spti'Śwzająicych dlla 01bserwaeyi ma<fEka w .ilro­
bronić swego .stanowiska. PrzedewszyS!Hkiem szu; telefon<u.jąeego o 3,000 metrów maj wJ:o­
mieli drogę sprytne1 ipatryofyeznej obstruik:eyd, d-Łe na górze swoje .Qibierwacye lllad ziemiąL 
która nie bylaby ·ich s:lromprrnmitoiwala, a do- ·Tak r<>bią ei, k:tórzy czas poświęcają .rzecrwm 
wioola niemożności ulecyrlowania nagle ,,na- wielkim! 
glego wniosku" i skierowała go do speeyalnei Nar.ody wi.eilikie win'lle są teł w imię pra­
komisyi. Mogli w.ołae: „Trauguroba pamięć u-· wdy swego s'Ullllienia .i 00 wieczną nadk:ę 
wieezniliśmy już na stokach cytadeli. Me mia- !Przyszłości _ nie zacierać wszys:~kiC'h śladów 
sto nie posiada jes:z;cze ulic naj·większego swoicih poł"aże:k. Aus.trya poł!ożyła w Traute­
wiesiicza narodu-Micikiewi1cza, am mjpierw- . n.au na pilami puiblfoznym kamień z napisem: 
szegio z 1powsfańców - Kościuszki. Musi byJ; ,,Rok 1866'', aby uwiec2lllie swoją pora!hkę w 
zachowany system w '[>Qllszcz.eniu ulie... tern miejs:cu. Narody? które chcą być moenemi, 

A gdyiby Panu krzylmięto, że tn ehodz.i inie boją się wsip-0mnień o swojej slaibości. Po­
wlaśnie o 21II1azanie piętna niewoli przez wy- prostu odTaidJzają sięI-. 
mfanę na7JWY „sędziego" n.a nazwę „ofiary"? - Ale Pan nie rozumieS"L, że to byl tytko 
Co. byś Pan rzefkl:? środek agill:aeyjny-sposób waliki politycznej. 

- Jaiko Bernard' Shaw? _ RozunnNiro1... A dłateg-0 właśnie uboie-
- Tak! · wam - jest to środek mały! Obaiwiam się, że 
- A zatem, jak-0 Bernard Shaw, powie:. ci, :którzy nim walczą, mogą złud'Ziić sieb.ie sa-

' dzialibym: my.oh, że" nomenklaturą ulie buduje się pań-
,,Naród, który chce być wiełkim, n.ie po- stwo pOilskie". z imienia męczenni'ka nie na­

winien dni wiellmści ro71J>0ezynać od drobia- leży ezynić męża małej wallki o liczbę glo­
zgów .•. Na nomenklaturę uilic będziemy mieli sów! Ulka Traug>UJlil:a m-0że stał się tyil;ko w 
ezas. Spolszczmy naprzód serca narodu w w-01nem państwie _ i niigdy ,,.prostą więl'SZ'O­
d11-clm woli bohaiterskiej - ku ohmn.ie ziemi ścią głosów" _ lecz wiolą narodu, bez głoso­
przed Mosklwą, · jeszcze szl:urmlająicą do drle- wania! 
dzi!n '.IUIBzyehL · Zan1m spolszczymy taiblfoiki 
ulic-zne ..• Niech one nie ikłu.ją uas w oczy, że Nasi państwo.wcy wi!!lni byli dmn-
wiiększością jednego głosu w Radzie Warsza- nie cofnąć na cLziś swój wniosek, sikoro wi­
wa przybrała się w szaty polskie. Bo to bę- dzieli, że nie jest przyjęty przez aklamaeyęL.. 
dzie faJlsz, gdy taibliee uilie będą solidarniejsze Jeden okrzyk bólu r:zy wzgardy - <l ile 
00 sere narodu! mają d-0 niej prawo ei, ikll:órzy nie biorą czyn-

. Czerń rosyijska :r:!JUeala się w d!ni wy:bu- inego Uld-z.ialu w boja.ich .o w<>lność - byliby 
clm wojny na portrety moorieckie w ;poseł- większem vwycięstwem, ni:i p:rwglosowanie 
st-wie niemie.ckiem nad Newą - t{) była ma- „nagl<>ści zmiany ulicy" - jednym głosemL. 

ikicli h st - El"gio - sądlli Pan? 
I-0ść · dz" · ' wywierający~ poro ę n:a rze.. - że 7Jilliana na""'rrr imogfa b-rrć +niTu:o 1ed-
ezach! -„; J ·•;y' • 

Tu, w Warszawie, na KPak<>wSkiem- !B:Oz;godną maniiestaeyą paitryotyicznego uczn.. 
Przedmieściu, jest biuro administra.eyi nie- cia. Na zeibraniu Rady miejskiej, gdzie z11ośl.:i­
miookiej, skąd Rosyanie nie roąży[i wye- w-OŚĆ poliitylmjąca przekomarzała się z "roz­
wah."Ilować swoich portretów i wsławili. je w sądną" tthórnliwośeią - taj manifosta.cyi, 
związanych p.aczkach w korytarza Niemcy za- 21brakl-O piękna, t j. wszysiikiegio. 
wiesili. je :zm:owu, ~··· ,,ściallYj nie .~ Loo Beiment. 
~b: gol'Or'.... . - -- „ 



tÓDŹ 
~~J~!}g_~~~y~~-

D :a iś: Jacka W-yzn.. 
Jutr <t: Firmina B. 

Wseb.ód slooca o go-Oz. 5 m. 45. 
Zaehó!I, o gaj.y.. 8 m. 22. 

Dnia 17 r. 1649. ZaWtirto z kozakami ugodę Zbo­
mwską; Bohdan Chmielnicld 
hołduje obhidnie królowi Jano­
wi Il Kazimierzowi 

" 
1861. ;General - gu:bernafor Nazimow o­

~S'l.3. stan oblężenia w Wilnie, 
oraz we wszystkich innycili. mia­
stach Litwy i żmmizi 

Fełjełonik. 

W &p:r.aiWW tea.łrallnej. 

wltaln:a sprawa obsa<lzenia dziel'Żawy teatru 
po!skiego w Łodzi przekroezyla granice okręgu i 
twYlala się w formie zlośliwych uwag na szpaltach 
.,Kur. Porami.ego", który dziwi eię p. M. Hertzowi, 
~ak może na ro odipowied'Zialne stanowisko prote­
gować p. O. SzeHera. Maluezko, a sprawą tą zajmie 
się ,.Dwugroszówika", która ze swego punktu wi­
~nia zajmie się osobami z :tona zanądu Tow. 
teatralnego i wynajdzie niewątpliwy argument, do-· 
wodzący" :kro ii ~czego obniża poziom .naszego tea­
W. 

Tymezasam między dyktatorem polskiego To­
:warzystwa 'teatralnego a prasą Md!Lką WTe walka, 
która przybrała formy ewangeliczne, w myśl PQ­

'Wi1'rlzenia: kto na ciebie kamieniem, ty na niego 
clllebem. Rolę chleba odgrywa tu p. Szeffer, które­
go :pereonę oibtlukują nielitośeiwie - z jednej stro­
ny członkowie ~du Tow., a z drugiej „Gazeta 
'Łód~". 

Denel"Wlzją się zwłaszcza recenzeJ?-ci, którym 
sm.on ubiegły odjął dziesiątek lat życia. W razie 
zaakcepfowan:itt kandydatury ;p. Szerrera, obmyślą 
ooi śro<llki, !Z!l. pomocą których możnaby miusić 
członków zarządu Tow. teatralnego do uuz.ęszczania 
:na te szelie:rowskie p:rzedstawienia. 

o ile się ten ylan uda, będzie on stanom iście 
piekieln!l: zemst!2. 

Banzaj. 

Drugie Stow. właścfoieli nieni~homości. 
W.cwraj oobyfo się zebranie organiza­

~ne czi:onków 2-go Stow. właścicieli niero­
cllomośei. Referowano o pmcaeh komisyi 
Dil'ganizaeyjnej. Powalana na zehraniu w 
dniu 28-ym marca r. b. komisya ta stworzyla 
sekcye: [!j) dla oipraoo'Wa'Ilia ustawy i 2) za­
zarządu administracyjnego. 27-go lipca r. b. 
:wsta!a iatWier<lizoną przez wfadze ustawa. 
YN czasie prac komisyi org<anfaacyjnej zwota­
:ne. za.stai<> z~branie wlaśckiieli domów przed 
ogó1nem zehranfom Tow. kiredytoweg-0 m. Lo­
dzi dla omówienia spraw, które miały być 
przedistawione na obrady Towarzystwa kre­
dytowego. P-Oza term przeczytano ustawę. 
Wpioow.e ustalono na 3 rb.; skladkę roczną 
od 6 dm 12 rb. Stowamyszenie liczy 40 czlion­
ków. Budżet na rok bieżący okres1.ono w <1.o­
ehodach 1815 rb. i wydatkach 1550 rb. 

Wybory daly wymk następuiący: Do za­
rządu wy;brani wstali pp.: M. Bauer, O. Bern­
hardt, S. Dobraniecki, M. Flatt.o, F .. Jarisz, W. 
Marh."llsfeld, Maks Rosenblatt, M. Hellmain, H. 
Kinzler. I. Milller, M. Printz, O. Schweikert, 
F. Wasercu:g, I. żapp i A. M. Kaplan; jako 
kandydaci H. Fa:iedrfoh, F. Gross, I. Gra& 
leit, M. Krasuska:, H. MlihlB, M. Rosengzrd, 
Sochaczewski, M. Szenwic i R. Wajrouch; do 
k!omisyi rewizyjnej I. Jakubowicz, D. Pajas, 
Maurycy Rosen:blatt, P. Szylde i R. Tetzlaw. 

Pra~owniey komisyi s:roieunkowej. 
Wydział regestracyi · strat wojennych PI"ZY R. 

G. O. w dniu wczorajszym zamkną'! listę kandyda­
tów na sekretarzy komisyi szacunkowej i foh po­
mocników. Posad takich na Łódź, oraz powiaty: 
lód:zki, brzeziński i laski będzie około 20. P!aca dla 
seh'Tetarzy wynosi 75 rb„ dla pomflcników 60 rb. 
miesięcznie. UW2.ględniane będą oferty tylko tych 
osób, które przesłuchają kursy specyalne i zdadzą 
odpowiedni egzamin. Kursy te prowadzić będzie 
jeden z inżynierów z Warszawy; będą one bevp!at­
ne, rozipoczną się okolo 21 b. m. i odbywać się bę­
dą w Stow. techników. Odnośne kroki u wiadiz już 
po·czyniono. Kandydatów na posady zglosil:o się 

przeszlo 200. 

,Publikowanie wieści z placu boju. 
Poczynając od dnia onegdajszego, w kilku punk­

tach n:i.szego miasta rozlepiane są komunikaty u­
rzędowe o wy<larzeniach na placu boju. 

Guziki miedziane. 
Dyrekeya tramwajów miejs1dch, sporządzając 

mundury dla pracowników tego przedsiębiorstwa, 
rnalaizJa się wobec braku guzil,ów miedzianych, 
których niepodobn:i byle naby6 w mieście. Pora­
dzono SD·bie w ten spwób, że za stare guziki obie­
cano placić po 2 kop. od sztuki. Odniosło to skutek 
pożądany, gdyż w krótkim czasie Z2'brano niezbęd­
ną ilość guzików. 

Przy Z~-u ~erów 
-0rganizu:je się kasa .asekuracyjna fila cz:torików na 
wypadek śmiel"Ci. Zarząd projektuje potrzebne na 
ten ee1 środki zebrać ze sldadek czlonko:wskick 

Nadzór sanitarny nad ehederami. 
Komisya zdroW'Otności przy Stowa:rzysze.. 

mu właścicieli szkól i chederów otrzymała od 
lekarza <>kręgowego zawiad-0mienie, że nad­
zór hygieniczny nad zakladami i uczelniami 
został powierzony wydzial-Owi kryminalnemu 
pr~ prezdyum po1icyi. 

Kuchnie gaa;:o.we. 
Z powodu braku maszynek, a zwłaszcza nafty 

i spirytusu, =ógł się znacznie popyt na kuehnie 
gazowe. Gazownia miejska jest zasypana podania· 
mi o zaprowadzenie takich kuchni. 

Ze schroniska dla dzieci żyd. 
W schronisl.'11 dla dzieci żydowskich przeby­

wafo w lipcu 295 chłopców i 415 dziewcząt. Pne­
e~ętny ki.ls'.llt utrzymania dziecka wyn.osil 4 rb. 42Yz 
kop. 

Cena. ll.lalpafok. 
Z powodu nalożonej na zapałki oplaty hurtow· 

nroy :podnieśli ceny w sposób wygórowany. Przed 
.op:tatą kosztowała skrzynia zapalek (50,000 pude­
lek) pięćdziesiąt lilka rubli, a C'lęsto niżej 50-ciu, 
a teraz każą sobie hurtownicy p:tacie za skrzynię 
szwedzl'ich 70 rb„ niemieokich f57, a częstoehow- · 
skich 65, z tego powodu biorą za pudelko mpa:tek 
w pojedyńczej $przedaży 3 ko.p., eo stanowezo zbyt 
drogo wyn.osi. 

Z fu.bryki I. K. Poznański~. 
Proszeni jesteśmy o -z:aznaezenie, że wbotnicy 

fabryki Tow. ake. I. K. Poznańskiego otrzymują 
po.moc lekarską kosztem firmy, a nie Delegiacyi N. 
P. B., jak to mylnie podano. 

Reieraty o źa:rg-0:nie. 
Miejse-OWe Tow. żydowskie, zajmltjące się 

sprarwami szkolnietwa i ()światy w żargonie, 
opraeowal-0 szereg referatów na temat żargo­
illU, jako języka wykładowego w żydowskich 
sikolaeh ludowyeh. Referaty te mają być wy­
głaszane na zebrania-eh, zwolywanyeh w tym 
celu przez wspomniane Towarzys.two. 

O odzież dla uczni Talmud Tory. 
Zarząd szkoły rzemies1.ntczej Taill.nm<l T-0· 

ry postanowil najihiedniejszycli uc2llli zaopa­
trzyć w odzież na zimę. W tym ceiu zw-rócU się 
do Rady opiekuńczej, ro.zporządzająCB~ fundu­
szami, osią;gni:ętymi z kwesty ,,.Raitujcie dzie­
ci", oraz do Delegacyi mes-Lenia pomooy bied- -
nym. 

Thfasło na zimę. 
Delegaeya zaprowiantowania miasta, ce­

lem zapewnienia na zimę dostateezny:e:h ilości 
masla po cenie normrulnej, zawarla UJmowę z 
t!rupr.em Lewkowiczem o dostarwę 20,000 fun. 
masła po 3 mar. 20 fen. za funt. Podobne 
tranzakcye, jak donoszą pisma żydowskie, ma 
Delegacya zaWTzeć jeszcze z ki1koma ku'Pca-
mi. 

Dziura w b:.-uku. 

Przy ul. Krótkiej 6, Jan S., robotnik, Pi.l­
tkną~y się o dziurę w bruku, upad! i z:tamal le­
wą nogę. W stanie ciężkim od.vieziono go do szpi­
tala przy ul. Podleśnej. 

Ut-Onięeie. 

Otto Seiler. majster z fabryki Stiiklta. kaniac 
się w .st.awie przy ul. Drewnowskiej, utoną!. ~ • 

Kradzieże. 

Ze strychu domu przy ulicy Lubelskiej 10, !!O· 
spodarzowi Dawi<lowi GorodvcwwL skradziono ... o-
kna· wartości 300 mk. • · 

Wójtowi gminy Radogosuz, Ferdynandowi 
Lange, uprowadzono z pastwi ... «ka cielę, wartości 
160 mk. 

Prócz tego, z mieszkania Jana Zimermana, 
przy ul. Dlugiej 10, skradziono rower wartości o­
kolo 200 mk„ z kasy sklepowej Piotrowi Polakowi, 
Wólczańska 255, pieniądze w sumie 70 rb. 
.....,._,.....,...,..ft ................................................ ,.,.... ............ __ -..~ 

Z Sądów. 
Sędzia pokoju I rewiru dr. Konig rozpatrywał 

W{:zoraj następujące sprawy karne: 
Józef Lewkowicz, 26 lat oskarżony jest o prze· 

kroczenie cen maksymalnych przy sprzedaży -skó­
ry (20 kop. za 1 lut). Tlomaczy się, że myślał, że 
rozporzadzenie w swoim c-zasie wvdane łtczv sie 
tyLl;:o Warszawy. Sąd bierze to • pod uwagę i 
uniewinnia go. 

W przystępie ataku epileptycznege. 

Samuel Lederman oskarżony jest .o usilowa­
nie ul;:ra<lzenia bielizny ze strychu. Tlomaczy się, 
że dostał Eapadu epilepsyi, '<Ybiegl na 3 piętro, ur· 
wcl klódkę od strychu, ale okazało się, że to byL. 
rezerwoar. Potem go zaaresztowali. Zresztą nic 
nie pamięta. Sąd, biorąc pod uwagę jego slaby 
stan zdrowia, skazuje go na 1 tydzień więzienia, 
zaliczając mu karę z więzienia śledczego. 

Echa „Yaretiady", 
Czytelnicy przypominają sobie zapewne spra­

wy Variete'go i Gli;:ensteina, reforowane w swoim 
czasie w naszym piśmie •. Wczoraj stanąl przed Są' 
dem Zelik Markowicz, lat 22, oskarżony o "''YIDU· 
szenie pieniędzy od ro<lziuy Glieensteina. Podszedl 
on pewnego dnia do pani Glicensteinowej i wyra· 
zil chęć zobaczenia się z jej synem, Jonasem. Do­
wiedziawszy się. że ten ostatni jest aresztowany i 
zamięszany w jakąś aferę karcianą, po"'iedzial, że 
on już to zalatwi. z m1odszym bratem oskarżone­
go. l\Uo<lszemu bratu zaproponował, aby mu dał 
paręset rubli. gdyż w przeciwnym razie będzie w 
sądzie śv.iadczy!. że byl przy grze w karty i wi­
dzia!. że Glicenstein grai fałszywie. Na sądzie tlo­
maczy 1;ię, że przegra:t 'tl-0 Glfoensteina pieniądze 
i w ten sposób chcial je odebrać. TymC'l.aSem w 
~oku :rozpraw okazuje się, że :wtedy, kiedy oskar--

f 

OOiiy mial niby grae z Glicensteinem w karty, ten 
ostatni już . siedzial w Więzieniu. · 

Sąd skazuje niefortunnego aierzystę za usilo­
wanie szantażu na 4 miesiąee więzienia. 

Podejrzalle speimre,eye. 

Przed sądem staje Aleksari.der Hentseh, lat· 
26, byly agenf polieyi k:ryminrunej. Jeszcze · pod­
czas pe!nienia <rbowiązków . skazany by:t za Wyinu. 
szeni-a pieniędzy na 6 miesięcy więzienia. P-0tem 
za:placil 75 rnibli kary za niesforne zachowywanie 
się w sądzie. 

Wreszcie zabral się do handlu. Od pieka:rza 
Kapczyilskiego wziąl pienią<lze a conto ziemnia­
ków, które mial dnstarczyć, a których wcale nie po­
sia<lal. Zasądzono go wtedy na 2 miesiące więrle: 
nia. Wre3zcie za inne przestępstwo skazany byl na 
3 miesiące więzienia. Obecnie oskarżony jest, że 
przyszedł do inż. Ludwika Zaboklickiego, zapropo­
nował mu dostawę 4 wagonów zielillliaków i wziął 
300 rb. -i;adatku. Po pewnym czasie przyszedł jes7r 
cze :rnlZ z propozyeyą dostawienia zamiast czl:erech 
wagonów aż siedmiu i :wfilą'l: dodatkowo 490 marek, 
które niby musial wu:ilacić w magi.straeie. Po uply­
'l>ie tygodnia inż. żaboklieki, nie widząc ani oskar­
żonego ani ziemniaków, udal się do magistratu, 
g<lzie mu powiedziano, że dlla Henischa ziemniaki 
wcale nie mialy nadejść. Oskarżony tlomaczy, że 
dal w kutnov.rskiem parę tySięcy rubU za.datku i 
gdyby go nie iaaresztowano, byłby napewno obSita­
runek wykon~. Prosi on sąd o zamienienie kaey 
więzienia na pieniężną, aby mógl "WYdostać się na 
wolność i postarać się o gotówkę na spłacenie 

wziętych zadatków. Sąd woli chw:filowO' ograniczyć 
jego dzialalność przedsię.biorezą i skaiuje go na 2 
miesiące więzienia. --Z Włocławka. 

Na walnem zebraniu żyd. To-w. hygienimm.ego 
i przeciwepidemicznego, z braku środków n.a dal· 
sze kontynu-owanie podjętej przed miesiącem pra­
cy - uchwalono Tow. zlikwidować. Majątek i go­
towiznę przeka7Jallo kuchni ludowej. 

W d. 20 b. m. straż ogniowa we Wloclawku 
będzie obch<ldzita 41 rocmieę iS!nieni:a. 

W dniu tym o go<lz. &-ej z.rana strat zbierze 
się przed remizą, skąd ze sztandarem wyrngey do 
katedry na nabożeństwo. 

Po nabi.lżeik"'Thie odbędą się ćwii!-zenia z przy­
rządami na Zielonym Rynku. W końc11 prezes p. 
Lewiński rozda ż.etony p.amiąJkowe 50-eiu straża.· 

kom, którzy O<lznaezyli się przy pożarach. 
Magi.strat podvryższyl cenę kaszy z 46 mk. na 

48 mk. za worek 200-fnnt-Owy. 
Według spo:r:ządzonego w dniach ostatnfoh 

sprawozdania z Wielkiej Kwe..<ity . ogólnokrajowej 
„Ratujcie dzieci" zebrano we Wloclawku: 439 rb. 
21 kop„ 4,005 rok. 83 fen., 3 koc. 40 hal. i 45 kop. 

·bonami m: Płocka. · 
Rok szkolny w szlwlaeh elementarnyeh wloo­

lawskich rozpoczyna się z dniem 4 września. Lek­
eye w szikolach wiejskich rozpoczynają się w dniu 
21 b. m„ gdyż w szko:taeh tych od 23 września dG 
16 października są 3-tygodniowe wakaeye jesienne. 

Z Dobrzvnia nad Wisłą. 

Odbył się tu obchód rocznicy zaloźeni:a straży 
ogniowej. 

Zebrana praed remizą straż wyruszyła z or­
kiestrą na czele do kościoła. Po uroczystem nabo­
żeńsnvie, ks. prob-Oszcz wyglosil przemowę, w któ­
rej w gorących slowach podniósl działalność stra· 
7;y pfZ)I pożarach, jak i podczas wojny .. 

Następnie odbyla się próba, po. której nastą· 
pilo rozdanie nagrótl. 

Na zakońezenie uroczystości straż ooala się 
do lasu na majówkę, gdzie przy dźwiękach orkie­
słt:f spędzono czas do wieczora. 

Z Będzina. 
(Korespondencya własna „Godz. Pol."). 

Klopoty lokalne. - Stowarzyszenie wlaścfoieli do­
mów i placów. - W sprawie chleba.. - Zuchwała 

krai!Zież. - Obrazek, jak z kblematografu. 

pitaru na potrzeby srowarzysze.ńia; ' 3f 
dzać ze'brania zarządu eD tydzień. . 

w .najbliższym ezasie znajd!! się na p0.{ 'i0 
:rządku dziennym sprawy: utworzeliia •ltiłku· · . ·:c:.• 
k()misyj, oraz biura wywiadow<WO - . pośreib:d. 
czego (przy wynajmowaniu próźny>Ch lokali) · 
które będfile informowału e:donków <> zd(}~ 
nooei p1atniczej lokatorów. . 

W Sosn.oweu, a nawet w Pogoni, w kil,. 
kunasfu piekarniach wypiekany bywa stale 
chleb z mąki pszennej, bard:w sma'Czny, 1 
sprzedawany za kuponami kart chlebowyeh 
po 42 kopiejki za iboehenek eztewfu.ntowy. W 
Będztnie, ni.estety, chleba takieg-0· me·· diosta~ 
jemy. Zwy.Idy chleb, t. zw. „komitetowy" 
(czarny) - j.est u nas również dr.oższy, nil 
w Pogoni. Dlaczego mieszkańcy Będzina lllR< 
ją być pod tym względem upośledzeni - nie-

. wiadomo. Jest to tajemnica miejseowye& 
piekarzy. 

Nieda'Wno okradzion'O tu kaS"'· filie~ 
miejseoweg-0; w zw;iązku .z tą zuehwalą kra• 
d?;i.~ą aresztowano ju.ż kiłlka osób. Śledztwc 
w toku. 

Na :zakończenie - dla rozweselenia czy. 
te1ników - obrazek, jak z kinematografu, 
lotóry mógJJby nooić tytul:: ,,Smacmego ap& 

. tyltu" . 

W ostatnich dniach na graniq okupacyt 
austrya>Ckiej zauważono, że wiele kobiet prze.. 
chodzi grani.cę, niosąc zawinięte w · clmstkacb 
niemowlęta. 

Jeden :z. posterunkowych, skontrolowaf 
zawartość chustki. 

.·Cóż się -0kazał>Of; 
W chustce :rzeczywiście byllo kilkoińi~ 

sięczne dziedlro, a pod niem... parę funtów 
sl-01rlny. Zawartość chustki, za wyjątki.em 
niemowlęcia, skonf:iskowano. 

Ze Złotego Potoka. 

(Korespondencya wlasna. „Godz. ·PoL "). 

Slynn.y z uroczej miejse.owości, zwane! 
Szwiajcaryą polską i hodowli pstrągów ZlotYt 
Potok,- obszerny majątek w okolieach Często­
cllowY, wlasność łtr.. Raczyńsikieih, bar<lw 
mało ueierpial z powodu dzial'ań wojennych. 
Natomiast· foJ.wa.rlm i ws.ie okoliczne U!l.eg~ 

·spaleniu i pory.te są okopami. Wielu w~ścl­
eieli tyeh majątków, z powodu callrowitego 
,z,niszezenia domów mieszkalnych, umieścilo 
rodziny swoje w Częstochowie, d'Ojerozając 
do folwarków dla ;prowadzenia g-O!Spo~ 
śtwa !i nadroru nad ni.em. · Wlośeianiie powo­
li się rozbuddwują. Zloty Potok, zajęty na 
samym· poozątku w-0Iny .prz62. wojska ·austro­
węgierskie, znalazł się w okui_}aicyi austro-wę­
gierskiej i względńie znajduje się w poloie­
niu dooć pomys1.nem. Artykułów spooywezyeh 
nie brak i eeny ich są umiarko.wan..e. U ro­
dzaje dQbre, cliooiai bmre opadowe itu i ow­
dzie znisuzyły zaBiewy. Plody okopowe ro. 
kują obfite plony. Istniejąca w Złotym Poto­
ku fabryka syropu z kartolli iest czynną, <l;a.. 
jąc zarobek sp.orej liczbie robotnllików. 

B~l~ 

Z Krakowa. 
Zmarl tu w 63 roku źyeia dr. Jan Regiee.· a. 

p. dr. Regiee po uk-0ńezeniu gimnazyum i wydzia-
:i:u fi.lozołfoznego na uniwersyteefo, ·początkowo po­
św1ęci1 się zawOOo·wi nauczycielskiemu, później ·".~­
jednak, pociągnięty zamilowaniem, oddal się me­
d~yfile. Jak-0 lekarz. cieszy! się wielkiem wiię­

ciem i 7.aufaniem u paeyentów. PrzeiŁ długi me­
reg la:t praktyk-0wal w c:zasle sezonu. kąpielowego 
w Rymanowie. 

Ze Lwowa. 
Mamy tu pewne kłopdty, zdaje się, sipe­

cyalnie lokalne. Do klopotów tyeh należy, 
między innemi, brak bilo.nµ rosyjskfogo. Przy 
wydawaniu reszty kupcy poslugują się prze­
ważnie bonami; okoliczni zaś wł-ościanie, 
przybywający do Będzina -z. produktami wiej­
skimi nie chcą przyjmować bonów i żądają , 
monety rosyjskiej. Skutkiem tego przy tran­
zakcyaeh targDwych wynikają często nieprzy­
jemne kolizye. 

Komendant m. Lv.'Qwa, gen. Riml, wydał o­
dezwę, w której oświadcza, że w poląereniu z alt· · 
eyą bezplatneg<> rozdawnictwa obiadów dla naiu.. ; 

. bomzyeh warstw ludności Lwowa przystępuje ~ 
melllda miasta także do zalożenda wojennej :kiuclmł . 
w „Domu akademickim im. Micldewiem" (mens& ; . 
academica) d1a stanu średniego, który cieripi dot• .. 
kliwie wskutek panującej drożyzny. W kuchni wo­
jennej, za Uiszczeniem 1 korony wydawany. będzie . 
obfity obiad, il:ożony z mpy, mięsa z jarz;yną, i 
kromki chleba. Poniewat koou.ta wlasne znaeznie es , 

przewyższają po-bieraną za obiady kwotę, geri. • .: i 
Riml zwraca &ię do wy:próbowanej już oliarnośol '· l 
miesik:ańrow Lwowa i prosi lepiej sytuowane k-0". .;·l 
la o umożlhvienie :rozdawnictwa .tych obiadów na~id 
większą skalę przez skladanie &iar w pieniądulcliz,1 j 
i środkaeh żywności. . ~ 

Niektórzy wlaśdciele domów nie mogą 
się nauczyć niezwłoczneg-0 meldowania w wy­
dziale mączno - chlebowym zmian, zasil:ych 
w perso!Ilelu ieh lokatorów, i narażają icli 
przez fo na zwlokę przy otrzymywaniu kart 
ehlebowych. 

W dn. 6 b. m. w 1-0kalu Stowarzyszenia 
kupców odlbyJ:o się organizacyjne zebranie 
uowozatwierdzonego „Stow. wiaścicieli do­
mów i placów w m. Będzinie". Na zebranie 
siawilo się okolo 80 -Osób, które za<pisały się 
na członków Stowarzyszenia. 

Na zebraniu pod przewodnictwem p. War­
dzichowskiego ustanowiono wysok-ość wpiso­
wego w kwocie 3 rb. i rocznej składki człon­
kowskiej, płatnej w ratach kwartalnych, w 
kwocie 4 rb. Następnie wybrano zarząd i ko­
misyę rewizyjną. 

Ukonstytuowany ostateezni.e zarząd po-. 
stanowi!: 

1) zwrócić się do 'i>Iadz o pozwolenie 
sprowadzenia smoly do smarowania dachów; 
2). ~rey:sta~ić bez!.wloezn.ie d-0 two:fien1a ka~ 

W robotę rano zdąża! z . dworca glównego 'ii~ j 
stronę Sokala przez sta~yę Lwów-Kleparów P()"~~; 1 
ciąg osobowy, 1.-tóry przed samą staeyą uległ szcze".~;.; , 
góinemu wypadkowi. Kiedy mianowieie wi · · _ 
na tor boozny, wedtug nastawionej odpowi j 
zwrotnicy, kola środkowycli wagonów p .....• 
!!!:!IlY iglfoowe, otwierając w ten sposób wf~t 
m>lny na. tfil" inny. Wobec tego pierwsm ezęjć pąt·;~= 
euum zna.la'iia sie na torze wlaściwym, a 
:p~~l!odząe na fur inny, spowodo"l•rfila urt'l'ańi 
i wykolejenie dtwóeh wagonów. WO'CJ. te 
cily się, tamując ruch na Q<byd'IYU ha:acll. 

Wypadku~ ludźmi nie byto. 
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'"- .. , ......... „·J\Rsz~W!i. olfolo riOO !rlb. miesięemie. M:tinsto zaś ze ~· 
dla tego ipxóez ;powy7&ych wydatków, m~ ma 
żadnego doohodu. Z To.w. p;rowadqeem .za­
ildad we wsi Koło-Budy, m:ia.s.ńo nie ma żad-. 
nej um.'()iwy . eo do wy.nagrodzenia za dosta:r-

lW''~11~ . ·. 
. Sala płewsw?zędn&} :restamaeyi :wim!l7lllwakiej, · 

IW'fkle o tej porze pmepemi<>na ~"• :w tei 
llhw.Si łwiooi na.jzupehrl.9j ·~ 

. czooą padlinę. Słowem, lrorzys>ta Fe.rszt, ko­
TZy\Sta fowarzysbW:o prioiwadzą<:e . zaklad, gdy;ż; 
truszcze li sikóry są drogie, a na ezy:sd;o traei 

. miaJSt:-o. 

-- Cói ~ lllłaló! 
_... P&medziale'k.L- - ~ m~nłe 

Je}n&r. 
_:... Więc ~· 1111 tegoł: 

.. - Dd.eń bezmięmt}'-
. -' Ach, więc dla ~! 

· " -. Tak jest, ~ pana. W· poorledrirałki i w 
płą!fld, w owe d;wa. dni -beml~ · mamy stale 
~ .. na·sall. •• 

Zaprawdę ·- me'kawy oi1$1.w. 1 

Warszawa nigdy nie iyla hygieniCznie. W.,_ 
wah pó:im.o i w najmniej 00.powied.niej pone za.. 
pehrlfila swoje żołądki. Obiady w Waimawie spo­
tywruie są zazwyea;a.j <> 3-ej a kolaeye późnym wie­
erorem,. najooęśeie;i :p1"Wd. samym .. spoc;zynkiem. 

Obecna sytuaeya poueza, że resta.Ul'fl.cya bez 
mięsa w nocy dla Wa:rsza.wy nie istnieje. Rygle­
łl'iści · stwierdzili już od niepamiętnych 12a.SÓW, że 
!!pOźyWanie i!liaidimiemej il.ości mi~ odbija się za-
wsze szkodliwie na organi:.zmie · 1udzkilm... · 

Wa:rszawa tej wskaWwJrl nie uw:riględmi:a: dla 
wamza.wiaka połknąć przed samym snem pół f!m.. ·.· 
ta lub więcej mięśa ,- to :iratszka. Nie dać mu na 
1rolacyę mięsa - bęOzie się czuł nieswojo_. 

-A .jednak od emsu w0<jny kaMy, kto spożywa 
<>graniczoną i1ośC mięsa, mógł się pr.rekonać, jalr 
to ograniczenie wplywa dobroozy:nnie na ealy u-
Rl'ój f:i!cyw;ny ezlowieka. .· 

Lecz doświadezenie to mało k-ogo uezy. 
To też większość ·publiczności w . poniedzialki 

ł w piątki unika restauracyj i :raozy się na k<>la­
eyę mięsem w dQIIDu. •• 

Oby to jej poozlo na mrawiet 

Kronika warszaw·ska. 
Dełieyt miejS'ki. 

~'°) Weizoraj w Zarząd.zie miejskim .od­
było się pierwsze iprred,wstępne :posiedzenie 
k-omisyi w spraw.ie U1"'egUl.owania bU!d!żetu . 
miejskiego; k.tórego deficyt przewidzimy jest 
w sumie 12,000,000 rb. Na :pokrycie defi.cyitu 
tego miasto musi wyszukać środki li ~róclla 
dochodu. Wedlug zlooonego w tej sprawie 
wnios1.'1! Sek.cyi finansowej, :nrueżałoby . za­
prowa<l'Zić równowagę finansów miejskich i 
nadać im charakter staly. 

Oezysze.zanie mill8ta z padtiny. 
(o} Prze9,.siębio:rstwem lapania psów. i 

oczyszczania miasta z padliaiy zajmowało &ię 
dawmei Tow. opiekli nad 2'JWiemętami, pJlacąe 
mi~ 28. to p:rzedisiętbfoJ.'Silwlo 500 ;rb. il"ocmie. 
Z cliwilą, gdy na żądanie władz olrupacyjtD.yieh 
urządza.no we WiSii Kolo-Budy zakla.d, do któ­
rego dos~a jest wszelka :paid'Lina, Tuw. 

. uzeklo się pr-owadzenia nadal przedisiębto:r-­
stwa, a fo ·oo względu, że nie mialo już do­
chodu z ;tłuszc,zów, skór i t. ip. odpadik&v. Za­
.rząd miasta oddał iprzedsiębioratwo wlaści­
'cielowi posesyi przy ulicy No.wo - W otyńskiej 
Fensmowi, dzierżamionej p.rzeld tern na ten 
sam eel przez T-0w. opieki [lad zwierzętamd. 
Zarząd miasta wbowiąz.al się płacić Fe.I'!Wl;OfWii 
:270 r.b. m:iesięcZllriie .'Wynagrodzenia, prócz ~ 
go za dzierżawę jego p,osesy;i 1000 ;rb. it'<łcmie, 
oraz wysyłać z taboru miejakiego do rozpo­
rządzenia Ferszta 5 koilłi. dzienro.ie, ;plaeąc ~ 
'kasy miejskiej iJ1ensyę 5 robotniJmm po 10 1'\b, 
fyg.od.n.fowo. . Z og6lneg-o -obliwenia wynika, 
ie Fenszt bez żadnego ryzyka i nie wkladaj.ąc 
w. prze<lsiębiioratw:o run.i grooza kap.italu ma 

'' pacer''· 
· Kiedy -Otworzył okno i wychyltt filę by spoj­
.tzeć na ulieę, u.de:rzyla weń faJ.a złotawej pUl'pury 
zacho-Ozącego slońea i odurzają-cy zapach alqteyi 
rosnącej tuż pod .oknem. Naprzeciw d-0mu przez 
-r~zw~rte jeszcze wrota kościoła widać bylo w glę­
bi migocący zlotem ołtarz i mgliste plomyki świec. 
Zapatrzył się w ciemną czeluść kośeiola 1 mowu 
sposępnial. Ale zwyciężył-O sl-Ońce: iak r\l7Śpiewane 
ergany wysylają w przesl=eń .akord po' .akordzie 
~ ono bilo weń snopami zlotyeh skier i calowa~ 
I.o prze<lwc:ześnie przygasłe oezy, pokrywając jego 
bujną bl-On<l czuprynę rudawym odcieniem. 

Więc narzucił niedł>ale palto i . wybiegl · na u­
.Hcę ..• 

Od.razu -0t-0czyła g-0 fala g,paeerowiWA5w dąi;ą­
ęyeb. ku Alejom, zamknęla się za nim i Przed nim 
lak, że p(}pycl:!any ·i potrącany, szedł machinalnie 
wolnym krokiem w stronę, g.dzi.e kierowaly się 
największe tlumy, sztywno rozglądając się wokól. 
Zr~ nic 1nie wi<lzial. Pstra, różnokolorowa eiżba 
mienila mu się w . oczaeh, jak ·barwne sZkielka 
.P:rzesuwane w JWejdoskopie. Potem począł ro.rr 
l'ÓŹnid ?OZeśmi~e twarze, kapelusze kołiiet, cy­
lh<lry i krawaty - a potem -0panowai ·już l\'Zro­
l!ijem. ~·lwlisko i Słuchał i bad~ i pa!rzał„. 
pa mat.. 

W p.oisznikiwaniu posad .. 
(10) Niedawno temu mzeszł:a .się po 

Wuszawiie poglooka, zanotowana między in.­
m.emi i w ,,God!rinie P·olsiki", że w nieMórych 
mJiaistacli pnowin.icy-onalnyeh mają być U!bw.o­
'1'ZOO.e milicye n.a wzór warszaiwsMej i w tym 
eelu pewna il'OŚĆ mili.eyan~ów warszamkich 
pow-o!ana Z10struiie d-o tyieh miast ;na stanow.i­
aka. in.struktorów. Wieść ;po:wyisz.a wywola­
la pmypuszczenli.e, że w milfoy;i w~za wskiej 
zawakują staoowiska p.osterunkowyieh i dziel­
nicowyie;h; Z b.iura na·cze1nika rn.ilicyi d!o'Wia­
dujemy się, że p.rzypUJSZczeme to j.est my1n.a 
i że żadioo miejsca '()boon.],e ;w milfoyi me wa-
lroją. . 

Dla dobra przemysht s.zewsldego. 
(<>) Z KóI izatruteresowa;nycll w przemy• 

śle szewskim otrzymujemy oo następuje: 
W ob.ee uikońezonej. kadeneyi Stainszyeh Zgra. 
ma~a szeW"eów, rz:bli,ża S!Lę cblwila ill.Owy.eh 
wybo·rów, iktóre iwyma:gają w obecnych cza­
sach glębSzeg.o :niż kiedykolwiek zastaa:oo-
włooia. . 

Eryy,ye, ja'kli pmoob.'Odri p.rzemysl B'Zewi; 
ski w rezultatach &Woiieh budzi bard2io ;p-oiwat­
!lle o;baw na p.reyszlośc. Włele warsz.tatów 
pra.cy w tyµi 'llllwodYli.e iamknięto, a :te, które 
ipOtZDStały, w.i.odą żyw:ot. wegetacyjilly. A 'WlSZak 
Warszawa w Jej galęzi pnzemY'shl k;o.nkuro­
wala z za:g;rru1foą baird:zto poiważnie i zwycię­
sko. By 1edn-'8.k me S'tradić zajęty-eh placó,wek, 
musimy dla foh utnz.yma.nia merować wszy­
stkie swoje wysilli. W pierwseych szere.. 
.gach praeowmków, który.eh wy.razem . ezy;nu 
dla lepszego jutra ma być praea, podjęta w 
kierunku ekonomfuzn-eg.a podlnie:sd.enia muj>­
nowanego p:rzemysI~ stanąć .Wtiroien eooh 

. sze-W.Ców wia.rszawskich, jaklo· Zgromadzenie 
ludzi bezp'Ośredro.io zailiruberesowany.ch w tej 
sp-rawie. Slusimem więc byłoby, przed illa.dei• 
ściem. termli.uu wyibo.rów na kie:rO!Wilików tej 
msfyitucyi, zwolailllie zebrania przedwyiboroze­
g.o celem .omówierni.a przyiS!Zlej dzial.a1ności 
·Zgromadzenia, jak rów.niierż postawienia kan­
dydatów ;na iSitaa:'s.zych, aby chwila nadejścia 
wyłlo.r6lw me zastała cuonkó,w rueprzygoto­
·w.anyeh. A wiSzatir dJo omówienia jest wiele 
spraw aktue.rla:tyeh. N.ie ;pO'W1in.no się wlas.nyeh 
spraw leilmew.a!Żyć obojętnością, która d>y.t 
d:oifk:J.iiwi,e dać się moźe nam w:e maki. 

Naieży 'Włięc z~ócl.ć .się do starszyich 
Zgromadzenia z żądaniem zwolanta p:r:zedwy­
borczeg;o zebrrunia, d-o kt&.rego, jak/O ludme, 
mający :na serou oobr-0 . .o.gółn, ehętrue się 
p.-rzycliylą. 

Opieka. nad mlodżieżą rzemieślniczą. 
(o) N.ieik!tó:re -orga:i:tizacye nobotnica;e 

zw1rócily się do iwladz o ;wydaniie pl"Zepisów 
w zakresie opieki nad m1odzieźą r.zemieśb:J.i­
ozą. Wladze okU1Pacyjne ,zaiądaly od I.nspek­
eyi fabrycznej MdesI8.lllia inateryalów i wy~ 
czE71'1.Pujący.ch danyeh Q p!!"awach i. przepisach 
obowiązujący.eh :pnzed wojną w zakresie '°pie­
ki nad młodzieżą w zaklad:ach rzemieślniezych 
i fabryczny.eh, ocaz o :w.ai"UJilkach pracy mlcr 
dzieży. 

Plantaeye w Mokotovrie. 
(o) Towarzystwo przyijaciól Mokotowa 

zw.róeilo się do Zarządu miejskiego z prośbą 
o !Mjęcie się sp.raiwą iplantacyi iw Mok<>fowie. 

n u 40 

smutnie, bo ~ dobrze, ie mu to male głup­
stewko bije prędzej, <>t, z przyzwyczajenia, ż-e prze­
cier& nie nie będzie, nic Się nie stanie bo - nie 
się stać nie może. A jednak. 

Jednak czasem mijając kogoś, zabiega! szyb­
ciej drogę, riaglądal pod ukwiecony różami kape­
lusz, cofal si~ i s.zeill'. wolniej, wymyślając soblie 
i dziwiąc się swej głupocie beznadziejnej ..• 

Tłumy rnzlały się szerok-0 po <>bu stl"onaeh A­
lei, gęstwa przechodniów z.malala, i tempo kroków 
stało się mniej gorączko;we, ·choć l"ównie , powolne. 
Więe zaloiyl ręee w tył i zcicha pogwizdując wlókl 
się środkiem trotuaru, patr:ząe uparcie przed sie­
bie. 

I -0fo z ponad glów, parasolek ro2'piętyeh i 
czarnych melonów, wy.snul:C> się jak mgła duszące, 
bolesne jak nagle uderzenie - Wspomnienie ... 

Znowu nawyklem do bezcelowych, drobiazgo­
wych marz-eń okiem,. znalazł się w bi.alym zacisz.. 
uym pokoju pensyonatu... Zaraz od drzwi, n.a le· 
wo, stal zielony parawan, a na nim haftowane 

· zl-0tem ptaki ••• Ibisy czy bociany? Bociany czy i:bi­
sy? ; .• Za:raz. .• Nie! to bociany, b<> mialy dzioby 
takie • 

- A~ pa'lla Jt1rka to b-lagierl Mówi, że w szó­
stej u Reja, a sam pokazywal Julei ściągaczki na 
równa.nie kwadratawe ! Aha! •.• 

--.. Jak Boga kooham I Sfo..;yo honoru! Nie kła­
mię.„ Tyiko pani to zawsze - i spąsowfal ehlop­
ezyna, w niewiarogodnie żółtyoh butae.h i z sz;picru­
tą w ręee, woniejący tuberozą „IJ.Q łuty". 

Pau Kazio spojl"zal brzydko i przeszedl na dru­
gą .stronę A.lei. 

Oiwil!aai, ~Y 1łok się zwiękw;cl, seree po­
~ DW ili6 gwah-0wnie, jakgdyby był ed<>·wie­
ł:iem llł> 'Wieny w iakiś nia~ny, .niep.kreślo­
ZIY ooid.~. I wtM.y z.gł~jąe uderzenia r-0wadza­
j\ce mu ~mi. 'll>ilen.aI. energj.olmie laską w bru:k 

i azedł· Jl.1'~ bfłe. ~··· I ~obru si~ 

· „.Tak "'-.na parawanie bociany ... To po lewej 

I str-0nie. Dalejlóżk. o, a nad. niem gobelin. Potem 
. toaleta: rivtsa dtobiswew i jego dW';I„ duż„ ła+ ..... 

·Pożądane iest upoxządkowame dirzęw na uli:. 
<iaeh, oraz nakres1ente plan.u :M-opnfo.w.ego . za­
d~ewierua Mokotowa i unząd,zenia pa!rków 
na pltwaeh niezajęty-0h i n..a grtlllliach poforite­
czny,eh. Sprawę przekazano do pi"zestrudyo­
wania Seikcyi planitacyjnei. 

__ „ 

Odroczenie opłaty oo pśów. 
(o) W skutek prośby wlaściicieli psów o 

przedlużenie poibiier.anfa. poctatku oo psów bez 
1 ka,;r na dwa miesiące, Zau:z.ąd miejski Uicltwa­

lil o.fmoe-:zyt :pobieranae tej .oplaty do ~ mze­
śniia. 

,,Lekarze" od banknotów z „dziurkami''. 
(o) Wiobec spekulacy[ „dziurk-0wef', 

maleźli !Siię spe:cyaliści od. ,łJmr.owania" us1ik.<>­
dizonych brunknotów, którzy o.bchod!Zą sklepy 

I i propooują „leczenie" banknotów za stoso­
w.ri.em wynag!!.'lodzeniem p!o 3 kop. oo rubla, 
preyczem. ,,lrnracyii" tej ipOOejmu.ją się na miej­
a,eu. 

Bandytyzm. pod miastem. 
(o) One~daj do wt:adz gmimm.ycll w Pia­

seezfl.ie dano znać o dokonanym napadzie 
bandytów na leśniczówkę w łasach ża.bieilłi.ec­
kich. Bandy;ci sk-raidlli. koni.a i grozili domo. 
'Wlllikom powieszeniem I() dłe oobr.owolDJie nie 
-oddadzą pieniędzy. Na miejsce wyipadku uda­
li się żandamnli. i polieya gmiarn;a. 

K'Oil:l.>OOrt Dttł. :piamt Tea~ 
"(o) D:rogd koncert milicyi pod dyrekeyą J .. Ko­

tow.skiego odibędzie się dziś o godz.• 6-ej po pot 
na placu Teatralnym. Odegrane będą następujące 
utwory: 1) Marsz „FJ.orent'iner" J. Fucika, 2) U­
wertura z Oipery ,,Nabuchodonozor" G. V erd'i, B) 
W :ałc z Q<pel"etki „Dzieci wsi", 4) P<ilonez Kostrlu,. 
szkowsllli, H. Brzezińskiego, 5) Man!ll. „Z motywów 
tureckich", Fr. S6huberta, 6) Uwertura „Lekka ka­
walerya" F. So~, 7) Potponri .a. oip. „Travi:ata" 
G. Verdi, 8) MM.Ur z 0\1?· „Halka", B. Moniusild, 
9) Wale „Ne>wośct Belgradu", Ch. Kom2!llka. 

Zasli8ibmęcie i ~ 
(<>) Wczoraj wieczorem n.a przystanku tramwa­

jowym przy zbiegu uil. Kolej&wej i Wołowej, za.­
slab! nagle Grzegorz KrnszeV>1:l'ki, wlaścieiel domu 
priy ul. Sprzecznej. Przejeźdrżające podówr:oas Po­
gotowie, u.dzielil:o mu pierwszej pomocy i w sta­
!!rle groźnym odwiozło do własnego domu, gdzie 
w kfilka ehwil po przywiezieniu miarł. Podczas 
zasłabnięcia na przystanku Krnszemikiemu skra­
dziono portfeł fi weksl:ami i 2,000 rb. gotówką. 

Z sądów. 

SySil!em pedllgiogicmy. 
(o) Sąd pokoju XV okręgu st. m. Wl!l!r\S.ZaWf 

rozpoznał ell'aralcterystyezną sprawę o kradzież. 
Przed sądem staną} 14-letni Józef P„ oskar­

żony o to, że, mając mQŻD.OŚĆ p:rzebyiwania w mie­
szkaniu doktorowej Maryi Ohebnińskiej, z racyi, 
że ma'lka jego była slll!Ląeą, popellnil erz;ereg kra­
dzieży :z:aró'\\'D.O gotowizny, jak i l'ÓŻD.yeh przed­
miotów: wewtld, grzebienia 21 kamykami,. imitu­
cymi bryłmty, historyi powszeehnej K<>rzona i 
t. p. 

Oskru:±ony !PIZymal się do winy, matka zaś je­
go. zeznala, że będąc zajęta pracą tyle tylko wie, 
ż~ syn jeij jest oskarźony o kradzieże i że w komi­
saryacie przywiązano go do !aw'ki i biro gumą, gdy 
zaś zemdlał, . oeueo111'0 go wodą. 

2Jbadany w charakterze świa:dka Jan Ogórkde­
wicz, posterunkowy z drugiego okręgu zeznał, że 
prowadził dochod!Lenie w sprawie kra.dzieży; gdy 
pr-0wadrz;!l ohl!Qpea do kom:!saryatu., ten eheial 

gr.a!ie. Na jednej było napisane: „Cheesz koohfW 
naprawdę? Nie pytaj o nie" ... 

Jego wlasny afory2JJil. Ta fotografia stala tuż 
obok ·lustra. Czesząe się musiała patrzeć zaWS!lle 
na nią... Pieśeila tę fotografię najczułszemi nazwa­
mi, a on siedzial sobie cichutko na kanapie i chru­
pał ulubiony przy;;mak - kasztany w cukrze. Cza­
sem da.ktyle, ki.edy kasztanów za.brakło ..• 

- A bo te> pan Ignae od tego stangretowani.a 
w sobie pom:izel"nial, i już. •. 

- Pozwala SO!bie iarl-01Wa6 panna Lucyna! .A 
nie Wi panna niby, eo milość ro bolenie co i bez 
dziury wyssie! Parol doner ... Może całuska? - i 
szerokim rucl:!em roą;arnial zielony tużurek, wyj­
mując jaskrawą paczkę pierników. Pan Kazio za„ 
klął glośno, at się obejrzeli :rxlziwiem i minąl fob. 

szybko.· 

•.. Nieraz, zmęczeni, o ZIIllroku wracali do za­
cisznego mieszkanka. Lubila gdy jej ezytywal. 
Zv:łaszcza Browninga i Verlaine'a... Przytulona 
sennie do niego, mu.skala delikatnie rzęsę jego po­
lic.zek, a on kołysany tą cichą pieszczotą, zatapiał 
się cały w eudne sb:ofy i ozytaJ: - goozina.mi ..• 

••. „How d<> I love thee? Let m~ouri.t the ways". 
„I love thee ro the depthand. 

Potknął się o wystaijąey bruk i oprzytomniał 
trochę. Mr.ok zapad! już znpemy. środhiem tNtua­
ru '!eni:wie zawracała szara masa tlumu. Od ławek 
błysną! ·czaeem czerwony punkcik żarzącego się pa­
pisrosa, rozległo się pogwizdywanie, szepty i u­
rywane chiohoty„. 

P.an Kazio przedarł się .aż na kraniec Alei. 
Tam byfo pusto już i zacisznie. Siadł na .klwoo i 
zapatrzony w gwiezdną otchlań nieba, palil papi P­

l'OS.a za pajlierosem i myślał:„. 

~'tlą k~"l3 !'1arzeń starał się myś!.ą od .i• 

3 • 

'WSkoozyć do tramwaju i !lbiedz, oo mu się me- u­
.dało. 

Po przybyciu dQ k~misaryatu ehlopcu wymie­
:r:wno karę: przodow:niik KUipeeki uderzy! go kil­
ka rfil:y jakimś p:rze<lmiotem w rO<lmju gumy luib 
sznurka, zaś świadek Ogórkiewiez wymierzył 
ehłopeu 3. uderzenia linią w dloń. Przodownik Po­
kora prop.o.oowal, by ehlopea położyć na st-0H...-u i 
wymierzyć mu karę :za usilowanie ucieczkli., leell 
to bylo powiedziane w żartach. 

Sąd· nakazał oddanie ehlopca do Studzieńea •• 

O sra:knię. 

(o) Stefania Broncel, krawoowa, wystąpiła 

p~fwtko Natalii Siedleckiei, żądając mplaceni.a 
25 rb. za suknię, przyjętą przez S. 

P.ozwana bronila się tem, że suknia, gdy;by bj>'­

la dobrze zrobiona, warta bylaby 25 nb., ale byJ:a 
zrobiona źle; więe pozwan:a file zrobioną sukm"ę 

oddala do .Poprawienia krawcowi męskiemu Dwo­
rąkowskiemu, który zrobil .~oś zu,pelnie innego". 

Sąd pod pmew. Laganows'!dego, uznając wido­
emie zarzut eo do wykonania sukni za gołoslowny, 
a fakt przyjęcia sukni za udowodniony, skazal S, 
na za;pta.cenie 25 rb. i 3 rb. kosztów sądowyeh. 

O eksm:isyę rMel'Wi#'Jd. 
(o) Iza'llk Rostowski, wlaśeieiel domu, wytoezyl 

,proees p:rzeenvko Annie KozJ:oWsltlej, żądając W}"­

e:ksmitowania jej. 
Na poparcie swego żąd!l'Ilia Rostowski powo­

W się na faM, że lokal, który zajmuje Kozlowska; 
stal się nie mieS!likalnym, sufit grozi zawaleniem, 
mili.eya ro już skonstatowala ji Z tego po'>VOOU wy­
toezyil-a. przeciwko niemu sprawę karną; tymcza­
sem oo nic poradzić nie może, gdyż Kozfowska 
nie chce opróżnić mieszkania. 

Pozwana oświadczyła, że jest rezerwistką i 
ni!ema :ia oo i dokąd pneiprowadzń.6 się. 

Sąd pod przew. sędziego Łaganowskiego r,o.. 
słru•owil' zobowiązać Rostowskiego do dania Ko­
zl:owskiej innego lokalu, z zajmowanego zaś prze'Jl 
nią niebe:npieeznego lokalu wyrugować ją od ·wrze­
ś1•j:-_ 

em 

Teatr i muzyka„ 

Teatr JWmtaitośei gra w dałseym ciągu ,,Ml-0-
dy las" J. A. Hertza. 

Teatr Połsld. Dziś po raz drugi „Michasia. i jej 
matka" de Fle:ra'a i Cailłavett'a. 

Teatr llfaly. Dziś i jutro- ostatnie dwa przedsta­
wienia „Ojra" Strindiberga, w sob<>tę premiera 
„Dramatu" jednej nooy" Urbańskiego i „:Murawie.­
wa" Millera. 

Teatr Letni Dziś i dni następnych „Sybir" G. 
Zapolskiej. 

Teatr, .Nowości. Dziś i ju:tro „Zemsta niefo„ 
pe:rza" Straussa. , 

Teatr Praaki. ·:o-ni! po rm: pierwszy „Hajtm­
czek", z p. Tomaszewską w roli tyMowej. 

'Teatr w Dolinie Szwajcarskiej gra do -nie­
dzi.eld. włącz.nie fantazyę wokaloo-ehoreograficzną 

„W naszej stolicy" K. Pollaka. 

Sprawy polskie-

,,,Daily Mail" drnr1.-0si oo rutJSt~je: .Alm.lba­
saidoT amea-yikański w Berlinie wręczył ces>a­
nrov.ri Wilib.elmowi wla'9Il.oręcwn.y list prezy­
denta Wiisona, 1..'ióry w ten sposób przedsta­
w swoje życzenia w spra-wie zaopatrzenia w 
źy_twlll'Ość lud!ności Królestwa P.o:Lskieg-0. 

r 

ł 
nć swe wspa.mnienia .l!l świetnej mity złudze!. A:. 
nalizcwał aż do brutalności wszystkie sw-0je po­
rywy, pokpiwał z siebie i 11. animuszem śledzić po­i cząl ~db już dre~C: ko-bietki. Nie uslyszal, 

1 :za't-0paony w ołlserwacyi, ize a.bok osunęła się ja-

1 

kaś para i gwarzyć jęla coraz głośniej ... 
O dwie ławki dalej siad! jakis niewyraźny 

eień, z szu.mem i chrzęstem. Cień ów rozsiadl się 
wygodnie, zaloiyl nogę na nogę, i pod blask księ-
życa blysnęla bial<> obuta nóżka, o suchej rasowej 
kostce i aq;ieiye:znej łydce, dyskretnie wychylającej 
się z pod sukni ... 

Pan Kazio zapatrzył się na ową łydkę i po 
chwili rli<l.eeydowal się przysiąść, żeby, no... żeby. 

A oz; boku poderwal się głośniejszy szept: 
- Iru.ś, która godzina? 
- Dziesiąta. Powied.zialam mamie, że teatr 

się kończy o jedenastej . 
- Jeszeze godzina! Jak to dobi:ze! 
- Mój zloty... Ja się tak -cieszę... Stach, mój 

zloty ... 
Pan Kazio z.erwal się na równe nQgi. Nieda­

leko ławki, na skręcie wlokła się dorożka. SJ;c­
czył do 11iei szybko, rzullil dorożkarzowi adres 
ku młodej parze plunąl z;jadliwie: 

- Romantycy, psiakrew! I 
Calą drogę odbywał pod wrażeniem że 11·-' 

lepiej i że ten wybuch Ulżył mu dziwnie. Ale 
dy wszedl do swego pusiego mieszkania, L ~ 
kąta wyszc-z'erzyl doń zęby fortepian, kiedy ""' ; 
dze latarnianego światt'a dot;trzegsl wsz~<iy g"<'i:„ 
warstwy kurzu, uczul że mu jest goriej niż pr?.t't! 

spacerem. Tak dalece gorzej że :rzucit się w ubru­
. · · :' 1ó~"ko j płakał, płakal, płakał bez końea„r.: 



D ł kobiecy. 
-·-

Kobiety a o dzonio uosnod o. 
Nieznaną lll.aJil jest dzialaln.OOć kobiet -w: 

ezasię wojny w ;pańistwacli, iD.al~ących tle 
przeciw:negp obozu, lecz ro, co czytamy o pra­
cy kobiet w Niemezeeh, jest' wprost red7..hvia­
~ące. Nietylko w prasie co-dz.ieil!Il-ej, lecz także 
rwe wseystkicli niemał pismach gos.podar~eh 
mnajdujemy us.ta wicznie spra1\v-0zd.ania. Prze­
suwa się przez ieh lmmy wspaniala wiprost 
fuialalność zrzeszeń lwbiecyeh, zmobilizowa­
iD.y.ch karnie w armię, od.pierająeą zakusy wy­
gfodzenia. PoWBts.ją k-0operaiywy, oopierają­
ce ciosy licihwy żywuości-Owej i -wypierające 
wewnętl"Lilego Wl"Gga państwa, który zwolni.o­
!lly od. danin krwi, nietylko usuwa· się od obo­
wią2lków -0bywatels.kiclL, lecz oslabia :państw.o 
i fi'P-Oleczeństw-0, zdobywa milfonowe eyski z 
\i.ostaw Wr dla :umil, jak niemniej wy.ezer­
!Pall.ej prim wypadki wojenne lll'dności cy­
wilnej. W Niemcrecl:t spostrzeżono się W.c7.e­
~niej, bo tam wsipoomałalo i wspó!id.zifila. '1' 

ir.zą<lem i czynnikami pnbliczmymi spoleczeń­
stwo, utrudniające p.o<lsitępne jego roboty. 
Gd.Ziemdziej było gorzej. Na<lmywano zaufa­
nia :rządów i pozasta:jąc pod poz-orną jego lkoll!­
:twlą, . uprawiano wy7ł'S'k. Rządy i czynniki 
publiczne zasJmczone Wj"padkami, przeciążo­
ne ipracą w inn.yeh dziedzina.eh, jakie stwarza 
.wojna, nie by1y w stanie opan-0wać żywiohI, 
wciskającego się wszędzie i ukrywa:niem za­
!Pasów, jak niemniej śrubowaniem cen upra­
wiająeegio siko.dliwą robotę. W Niemezeeh 
wieliką zasługę w kwestyi apro-w±iacyi ml'aet 
tpolożyJ:y koibiety, związane w kooperatywy. 
·Związki pań wiejskich i miejskich sktrpialy 
produkta wiejskie w swyeh rękach i w:prowa­
dw.ly je na cyniki miast. Usunięcie pośredni­
ctwa wiplynęlo na u:regul-Owanie cen; !Il.ie da-· 
ło możności uprawiania wyzysku. Doceniono. 
w czasie wojny w"ielką doniuslość gospodar­
stwa lmbiecego na wsi. Miliony, jakie wycią­
ga handel jaj, masla, drobiu i ogrodowim, 
:które skupia.la niepodzielnie ręka lichwiarza 
i skupia go dotychczas tam, gdzie kobieta nie 
wystąpiła jak-0 ezyninik, uchylający te niemra-
we stosunki. · 

U nas dziedzina ita ~est prawie metknię­
ta, zaniedbana handlowa strcma g-0spodarstw 
wiejskich; uprawiane dewasta-cye, spekulaeye 
ziemią, Jl'ar-celaeye, rozdzierżawianie wielkich 
majątków obcoplemiennym parihcia:r:z.om, wy­
nis:aczającyim je, me mogla to wszystko ra­
z.em wziąwszy wnieść promieni o-d.rodczych 
w eieimnie gospodal"ki kobiecej, odslt>nić z.a­
niedlbane d!l.iedziny dochod6iw i z-Wiązać k-0-
biety wiejskie w kooperatywy gospodareze~ 
iJll.('gące prz.eciwstawić się dobrz-e zorganizo­
wanej aikcyi lfohwiarzy. Niech więc ZwiążJti 
ziemian i ieh kola ogarną caly obszar ziem, 
budzą posluch dla obowiązków obyiwatel­
skieh, chronią .ziemię pr,zed zaehl:anną ręką 
wywfaszczyciela, a kQibieee gospodarstwa u­
jęte w s_prawne ręce IHill złączonych w koope­
iratywy wspóldzialają w pracy i gromadzeniu 
grosza, lci:óry odply.wal do obcych rąk, i gro­
madzil wywY'a.s2lczy-oielski kaipital. 

Ziemia i jej posiadanie nakazuje s:pel­
rnienie tycll obowiązków i wklada je na bar­
ki łyoh, którzy wstawszy w domu bronić ją 
muszą przed wrogiem wewnętrznym, podci­
nającym nasze życie gospodarme, a będącym 
nie.mniej pasożytem d1a państwa, które spe­
Jrullacyami i śrubowaniem een, osłabia w 
chwili, gdy ono potrzebuje wspóhldz.ialu w 
praeach całego · spolecze:ństwa, aby podołać 
wieNtim obowiązkom wskazanyrrn przez w-0j­
nę. 

Produkty . ijJDiJ\łGZB 
w świetle Hygiony. 

VI. 
Kwaśmenie, mn!iemysuzenia i sp;nooby ba­

da.ma mleka. 

l\Ileko mO!Że ulegać r.ozkladowi lub za­
meczyszezeniu i bez udzialu d.Tobnoustrojów; 
nawet gdy jest zebrane zupełnie jałowo bez 
zmiany odczynu. Dzieje się to przy udziale 
zaczynu, czyli femnentu zbadanego i opisane­
go przez Pasteura; dziala on w ten sposób, 
że przeistacza cukier mleczny (łaliozę) w 
kwas mleczny. 

W stoją:cem na otwartem powietrzu mle­
ku zachodzą jeszcze zmiany pod wpływem· 
grzybków droźooowych i drobnoustrojów, któ­
re dostają się do mleka. z powietrza i tutaj 
powstaje z cukru mlecznego kwas mleczny i 
1.-was węglowy - mleko staje się kwaśne. 
Kwas mleczny ze swej strony powoduje krze­
pnięcie sernika. W ten sposób dolna war­
stwa mleka rozdziela się na twaróg i serwat­
kę (surowicę). Do serwatki przechodzi cu­
kier mleczny, sole i nieznaczne części bialka, 
w twarogu zatrzymują się resztki : tl't11izczu i 
bialko. Na powierzchni w górnej · warstwie 
mleka wytwarza się śmietanka z tluszczu, 
1.'ióry jako lżejszy wznosi się ku górze. Je­
żeli zdjąć tę warstwę śmietanki to ostrzymu­
jemy mleko tak zwane zbierane. Zbierać 
śmietankę moi.na bądź za pomocą l:yżh.i, bądź 
za pomocą centryfugi. 

Na wlaściwości mleka - kwaśnieniu -

1 
oparte_ .jest pn.yg-0to-wywanie_. SU'l'.'egll ~rze... 
tw.orów w r-Od.z.aju ke.fuu, jngnitz i t. ;p. 

P.oniżej podana tabliczka wskazuje po­
eywność substa.ncyi ~arzających . się pad 
wpływem fermentacyi - kwa:śni:e:ri.ia: 

BWka Tius%CS!l W~it!G1'0• Cie­
danó...- pł&iel< 

Serwatka 0,8 
Mleko centryfugo-w. 4,0 
Maślanka 3,8 
Mleko krowie nfozb. 3,4 
Twaróg 24,8 
Smietanka) 

0,2 
,0,2 
1,2 
3,6 
7;3 

4,6 24 
4,7 37 
3,4 41 
4,8 67 
3,5 182 

&nietana ) 1,7 10,0 25,7 3,5 262 
Pod względem pożywności najniżej zatem 

stoi wodnista serwatka i mleko centryfugo­
.wane jest potywni'ejsze, poniewa~ zawiera 
więeej efa.I biatkowyich. 

Nłektóre drdbmmstoo.je d-ostające się d-0 
mleka z powietrza mogą zmienić w:tasności 
mleka, kitór-e staje się wtedy nietylko niezdat­
ne d.o użytku, lecz nawet szkodil.iwe dla zdro-­
wia. W ten sposób ·powstaje mleko żólte, za­
barwienie żólte wywołuj·e drobnoustrój po 
raz pierwszy -opisany przez Ehrenberga (bac. 
synxauthum), mleko niebieskie, w którem za­
barwienie wywołane jest prz~ drO'bnoustrój 
opisany przez Fuksa (bae. cya11-0genus)„ za­
barwienie to występuje szczególniej podezas . 
upalów; wreszcie spoty.kamy mleko czerwo­
ne, tak zw. mleko krwawe, uważa.n.a j~k'O ~­
bjaw nadnaturalny u starożytnych. Powodem . 
tego zjawiska jest drobnoustrój baemus padi­
gicsus, który ,wydziela barwnik czerwony. 

Wyiiej wymienione mleka mogą wywalać 
szereg zaburzeń w przewodzie pokarmowym, 
szczególnie u dzieci. 

·wogóle ,stwierdzc>ne ~tafo, że mleko 
jest znakomitem po&nżem dla rozwoju dro­
bnoustrojów i grzybków drOi±dOOwyeh. We­
dług obli.cz.eń Miguela ilość bakteryj w mlefu 
po udoju może dojlść d-0 setek tysięcy dro-bno­
ustrojów. We<llug tego autora znaleziono w 
mleku udojonem o g0dzinie 6-ej rano nastę­
pu:jąee ilości drobnonstrojów w 1 ctm.3 • 

P-O przybyciu do pa-aeowni 9000 drob:iloustr. 
w god.zinę późni.ej 31700 " 
„ 2 godziny później 36250 „ 
" 3 " " 38000 " 
" 4 " " 40000 " 
" . 7. " " 60000 " 
" 8 " „ 67000 " 
" 9 " 120000 " ~ 
" 2-0 " " 5600000 " ! ! 
z taką szybkością rozwija.ją się drobnou.s~~j.e. 

Balrterye te poohodzą bądZ z rąk d~k; 
hądZ z wymion krów, ze szkopków, z powie­
trza, wody 1J.ranej d:o o:pfukiwania naezyń 
i't. p. . 

Niezalernie od drobnoustrojów, które cli-o­
rób nie wywolują, może mleko zawierać za­
il"azki chorobotwórcze. Zarazki te d-0stają sif 
do mleka bądZ oo 'liw'ierząt eho.rych, bądz od 
ludzi chorych, od naczyń zanieczyszczonyoi: 
i t. p. Tym sposobem mogą się udzielić lu­
dziom takie ch-0wby, jak ka-rbun1."cl i gruźli­
ca, zaraza pysk-owa d racicowa (choroby na 
lrtóre zapadają lkrowy); tyfus, mkarlatyna, 
cholera i t. p., przenoszone przez chore 'Osoby 
lub ·pielęgnujące chorych. 

Zarazki przenoszone przez mleko rilol!a 
ul~ zniszczeniu, j-eśli ml'eko poddane z~o: 
sta~o odpowiednim zabiegom, które mają na 
celu niszczenie bah"ieryi i chociaż zaznaczyć 

b „. u u 
""' 

należy, że są pewne za,rodn:Ud baktecyi, któ- nie pochodzi to z ®j@Ydl. grzybów; 1~~; 
re z trudnością ulegają zniszczeniu. Hein cia grzybów prred-0jmitych, ze-pSntyeh, ,~ll"b;;f 
stwi.erd'iil, że niektór.e bakterye żyją dosyć eych na bagni..~eh miejscacll. Z tego I>Ó-Wo<lui~ 
długo w mleku. Tak naprzy.Jda<l lasooz.njk leży przygot<nrywać tylko grzj'!by .świe<le .i ·callldeiii'' 
~~~~ry 7J

0
ie w młeku 6 dni, ·tyfusiliu 35 d~i, a suche. . . . · '~;;~ 

5~~cy ~ dni - bakterye gruz ·cy i tJ~usu że oba.wa przed trujący.ml grzybami jest eał-
trzymają się również dobrie i w ml~ zsia- ki.em plonną, dowodzi . to, że tacy mani zna~f ;~ 
dl:em. grzybów, jak prot dr. Michel, między 300 gatuńka- "t~ 

Wobec powyżśzego chyba nie trzeba prze- mi grzyb<Jw, ·:rozróżnia tylko 2o·rodzaj6w ~ói\v ·· . 
konywać, że najbardziej pożądane jest nie· · trn1ąeyeh. Tu jednak nie znaczy, że 280 gatiinkÓw . _:;;~ 
spożywanie mleka surowego. nadiaje się do spożycia; wielka ilość jest niejadain:ą 
. M1eko mooe przynieść również szko6 . :po ezęśei .z powodu ich jakości, a po części z foli 
ustrojowi j.eśli. pochod7li. od zwierząt, otrzy-12lłago smaku. . 
mują.cych zl~ paszę; kro~y ;v'Ydzielają :wtedy Wie!e gatunków grzybów. me zost_aio jeszcze 
mleko ubogie w tluszez 1 biatlrn, czyli ·tak · grufownie zbadane co d-0 swe] wart-OŚci. Najlepiej 
zwtme wodniste mJ:eko; niekiedy mlekio wy~ eh.roni przed otruciem się grzyba.mi dobra ich l!lna~; 
woruje zabu:rz:e:nie, gdy zwierzęta spofywają jfłmość i rozr&iniianie pos-rezególnyeh gatunków. 
ni-eodpow.ied.Illi pokarm. W mleku k6z znale- Różne.środki, jak np. g-0towanie srebrnej łyźki ra­
zio1110 naprzyklad. kolchicynę (alkaloid znaj·dn- zem z grzybami jest całkiem ialszywym. 
jący się w zimowicie jesiennym), która prx.e- Pierwsza pomoc przy zatruciu się 
clJ.odzi z paszy do mleka zwierząt i wywoluje grzyb am i. Jak W)"'lej na<lmienfono, mogą ze.. 
nawet w mal'ych dawkach Qbjawy zatruóia ps1ite grzyby dzialać jak trujące. Szkodliwe dzia­
zwlaszcza u mały-eh ·dzieci. Prof. Baumgart lanie greybów okMll!-je się dopiero po 10 albo 12 
sfwti.erdill, iż kolchicyna byJ:a preyetyną godzinach. Trzeba się :zaraz postarać o POl!l1oe l&­
śmiertelności wśród dzieci w miejscowościach karską. Gdzie tej niema na miejscu, daje się eh~ 
Bawaryi z glebą wapienną, w której przewa- remu jalro przeciw-środek letn:iemleko aloo wodę 
żnie ziem-owiit rośni-e. ln.ne r-0śliny, nie tylk-0 "' eniety'ki.em (olej rycyn.owy). Oprócz tego, okazafy 
:demowit, mogą te~ nadawać mleku własności· .się z~wienne gorące łmmpresy na: iolądek. 
jad'Owite. Tutaj wymienić można solarui.nę Zbieranie grzybów. Należy zbierać tyl-
kartofli, która tez przechodzli pr:z.-ez ustrój -do ko te rodzaje grzybów, które się do:bT'Ze zna. N.a.-
mleka i j:est wielką trucizną. stępcie należy ZJbierać o ile ID.o::im.a pneważnie 

Wr~"'Uie mleko nioie zawierać ropę, młode grzyby. Przy 21bieraniu trzeba na t-0 rnwaźać, 
slfil:zepy i t. p. żeby· grzybów nie wyrywać z ziemi; trzeba je uł.a-

Z poo.ktu wid:renia hyg.ieny niezmiernie mać ostroi.nie, alibo odciąć, ponieważ pizez "WYXY-. 
wazne j.est również i to ezy do mleka nie oo- w.anie wynjJ;;:zeza się je. Zebrane grzyby .należy w 
stafy dooan.e rozmaife substan.cye mająoo na przeeiągu 24 go<l'zin użyć, pooieważ dłuiej ~­
celu bą<lZ !t11Viiększenie jegó ilości, bądZ ws.trzy- ne !atw<> się psują. 
m·anie na pewi-en czas kwaśnienia bez doda­
w.aillia rozmaitycll domieszek. 

Fal.szowanie mlelrn, tak bardzo ro.zpo­
wszeelm.ione w duii;ych mfastaeh, pal.aga pr.ze­
dewseystkiem na zw.iększeniu jego ilości 
;przez dodanie wody, oraz na ·zbieranin śmie­
tanki. Handlarze starają się równi~ pod• 
nieść trwa.fość mleka przez dodawanie sody, 
kwasu salieylowego, kwasu bom.ego, forma­
liny i t. p. 

Wszystklie te domieszki m()gą być wykry­
te przez odpowiednie badanie chemiezne. O 
tem, w ja:kli spru;ób bada się ilość Uuszezu, 
oraz ciężar gatnnlrowy, d.z,ięki czemu stwier­
dzamy dQilanie wody i Ddjęcie t.ffiszcm mówi­
llimy już poprzedni-O. 

Ażeby udostępnić sprawdzeille do-broci 
mleka pod'aję pon.di-ej . w skróceniu ogólne 
\\-rasności dobrego mleka, oraz d-0stępne spo­
soby szybkiego bada.nfa (w-edlug d-ra Ser­
kowskiego). 

1) Mleko dobre jest biale lub żólt.awe, 
niema obwOOki niebieskiej :przy na-ehylaniu 
naczynia, zapach ml-eka jest aromafyCZi!J.y, 
smak ;;lodkawy, przyj'Sń:iny. · 

2) · Na dnie mleka nile powmien się zbie­
rnć ~erw-ony 1)Sad, ne. p-owi,erzd:mi i!lie powin­
ny plywa6 plamki rói.nokoforow.e; nileko nie 
powinno w smaku przypominać mydla. 

3) śmietan.ka w mleku dobrem nie­
zhieranem i nierozcieńczonem wodą wynosi 

.1.ho część calego mleka, co wylkzye można 
pl'zykladając miarkę do slo.ika lub szklanki z 
mlekiem. (Pożądane jest określenie ilości 
śmietanki w młe:h."11 Ut pomocą specyalnego 
p-rzy-rządu). 

rrzspixy praktyGzne i obiady na cały tydzień 

Dnia 17 sierpnia, CZ\Vartek: Zupa kalafiorowa; 
ogórki faszerowane; sznycle z ziemniail>:ami pure; 
legumina b:iszkoptowa. 

Dnia 18 sierpnia, piątek: Zupa szczawiowa;· 
omlet z marchwią; węgorz S1IDaźony z gotowa;ną sa­
tatą; budyń z kaszki. 

Dnia 19 sie:ripnia, sobota: Zupa z zielonej fa­
soli; pomidory faszerowane ; eyn.a<lerki i smażone 
ziemniaki.; pierożki. z wiśniami. 

Dnia 20 si-er.pnia, niedziela: Chl'odnik; grzy. 
by duszone; potrawa z kaczek z kl'llSecikami; ga­
lareta z brzoskwiń. 

Dnia. 21 sierpnia, po.niedzial:ek: "'Czarnina; 
Dnia 22 sierpnia, wtorek: Krupnik; naleśniki 

#kapustą; zrezy zawijam~ i ziemniaki całe; legu­
mina z wiśniami 

D~ia 23 sierpnia, środa: ZUipa o·woco~a; ko­
flefy z grzybów i ziemniakami. tartymi; kurczęta. 
pieczone .Z mizeryą; mleczko czekoladowe. 
blinki z groszkiem; kotleciki z kalarepą smoaźoną; 
szwajcarska legumina z ja:bllkami 

Legum ina z wiśn;iamli. Tyle mąki, ile 
trzy jaja za.ważą, rówmi~ tyle cultm i mas"ta. Ma.­
sto, euki.er i ·żółtka utrzeć dosk<:inale, aż 2lbieleje 
m-asa, dodaćsokiskórkęzjednej cyłtyny, mąkę, na 
ostat'h.""U pianę z bial:ek, pól nmta wiśni w,y1brać z 
pestek i domi~ć . do ci'3Sta. Ron.del wySIDa<rować 
masłem, wysyipać bułee7lką, nałożyć masę i piec go-
dzinę. c 

Legumina biszkoptowa. 8 żóMka u­
ci.erac pól godziny z ćwierć funtem eu:kru, następ-
ńie ·dodać 4 luty eukru, ft'uc:ronej wanilii, sok i 
skórkę z jednej cytryny, na. ostatku. pianę z białek, 
wlać do formy wysmaroWanej masłem i piee my 
kwadranse. 

Z cyklu „ iasfo". 
Podwórze. 

Omlet z m archiwi. Dwa jaja rwbić mocno, 
wsypać trocll.ę i;iekanej naci z pietr:umki, kttbek 
bUtki tłuczonej lub mąki, kawałek masła, wymie­
~ć dobne. Roą:iuścić na pa~lni masla, wlać cia­
sto i W\Stawić do rury, gdy się Zfil"1llllieni obróció, 
zwinąć, przykryć pokrywą jak do.idzie, pokrajać ~ 
lrośnie i ubrać jan;ynką. Podmiejskie, opu.!S?JCZone w letni sh.""'war podwórze. 

Nowa rynna blaszana dumnie w słońcu świeci; 
Zaduch, nuda i smutek... W kącie kupa śmieci; 
Turkot stu<lnri. zepsutej i gdakanie 1.-urze. 

Z trzeciego piętra, z okna, w p opę'kan;y'111 mu:i:ze, 
Coś wypada białego. ,~atrzcie, na dól leci!" 
Biegną z krzykiem wesołym na wyścigi dzieci: 
Chłopcy, blade dziew-Oeyllki, Śr:ednie, małe, duże. 

,~udełko, jakie śliczne: calutkie dreTu'Tiiane., 
„I pokrywka u góry papiero-V.ra, gładka, 
„I ścianki kalorowe ślfoznie malOwane ..• 
,~ w środku, jakie cudo! O, c:ze:rwona szmatka!".„ 
Jakie szczęście bezbrzeżne, nieoczek-1.1nme - -
Krzyczy glośno na cale podwórze gromadka. 

Grzyby. 

Wartość od:.ywcza grzybów. Już w 
starożytności sł:użyly grzyby za pożywienie; nawet 
niektóre rodzaje uważane byly u Rzymian za przy­
smak. O wartości odżywczej grzybów dnźo już pisa­
no. Naukowe badania v.rykazaly, że grzyby zawie­
rają wielką ilość białka i innyeh soli odżywezycb.. 
Białko jest jedną z najcenniejszych substancyj od­
żywczych. W skali wartościowej produ1.-tów spo­
żywczych zajmują grzyby pierwsze miejsce po mię­
sie, :stoją na równi z roślinami strąi:fu1rnwemi, a 
przewyższają wartością odżywczą zboże. 

Wartość odżywcza jest u różnych gatunków 
rozmaitą; trufle i smardze zajmują względnie 

pierwsze mie;isce, następnie SLMnpiony i borowiki. 

Irena J. Tu:wimówna. 

Mfode grzyby posiadają więlrazą wartość odiżywczą, 
niż stare. -

T r a w i e n i e g r z y b ó w. Wiele osób twier­
dzi, i nie bez racyi; że grzyby są ciężko straWJle; 
polega to jednak na tlem przyprawieniu. Mylne 
jest mniemanie, że przez dl:ugie gotowanie uezyni 
się grzyby strawnie.jszemi; grzyby stają się wów­
cz;as jeszcze mniej stra-v;ne, ponieważ przez długie 
gotowanie. stęża się bialko. W grzybach jest trud~ 
no strawny włóknik, ldóry jednak w Iatwy sposób 
da się rozpuścić. Trze ba pamiętać za»'Sze. przy go­
towaniu grzybów, by za każdym razem dodać na 
koniee noża d·wuwęglan sody; następnie gotuje się 
grzyby jeszcze krótki =s i otrzymuje się smaczna 
i zdrową potrawę. " 

G r z y b y j a. d a. I n e i tr ując e. Bardzo czę­
sto roarzają si~ wypadki ze.trucia grLyba.mi, ~ 

Gotowa.na sałata. 4 - 6 twardych głó-. 

wek sala.ty, op!Ukać i gotować 5 miinuf w słonej 
wodzie. Wylać na siło, by oeiekl:y, przelawszy zim.. 
ną wodą. Ro~ć w rąd1lu :1/1 ran.ta masla. wloży6 
sałatę i dusić pomaJ:u calą go<lzinę. Przed wyda-.· 
niem pod...«yipać trocllę mąką i dodać parę kropli 
Maggi. 

Ga lar e'ta z b :r zos kwiń.. 3 piękne d<>:i­
r:zaie brzoSkwi!nie pokrajać w kawalki, odl'Zllcić pe­
stki, ~ać taką ilością wody, by było pelno plynu, 
półtorej kwarty, dodać sok z 2 cytryn, roomiesza6 
z półfuntem cukru, dodać żelatyny, zagotować, wiać 
dG formy i zastudzić na lodzie. 

K a l a r e p k a s m aż o n a. Obrać kalaiepkę, 
oplókać, pokrajać w talarki i smażyć w gorącem 
maśle z dodatkiem paru listków pietruszki i garst. 
ki soli. Podezas smażenia potrząsać rondlem, by się 
nie przypaliła. 

Szwajcarska legumina z jabłek. 
Funt jablek utrzeć na maszyn.ce, :m:iięszać z twier­
cią funta cukru, zalać dwoma łyżkami wina i dusió 
pól godziny pod nakrydem. Wysmarować nuislem 
rondel, -włoLyć marmoladę z jablek i zalać nA<:t"'11ru-· 

j~c.em ciastem na 1'1i.erzcl1: dwie łyżki mąki .rorr 
mięsza.ć z kubki.em mleka i 3 jajami. Zalać ntll"'. 

moladę, posypać cuh--rem i dać nawierzch kilka ka~ 
. wałeczków masta. Piec pól gudziny ii wyrls.ć z 
krem. 

Budyń śmietanowy. 1 /: kwarty kwaśnej 
śmietany m(){\Tlo zagotować i ciągle mięszająe, wsr· 
pać sz.klankę mąki. Gdy odstaje od rądla, zd.ją6 o- . 
stroinie, zwo.!na. domięszać 6 jaj całych, wkladaiąt · . 
po jednemu, mocno ucierać, dodać parę łyżek · ~ ;/ 
kro, troehę rodzynków, albo konii1U.J\ zlać do ful\![:~~ ' 
my. bud:ynfowej i gotmvać na parze. Podać z SO.- ,-.,.;

0 
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ki.em owoe-0-wym. 
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-· ści:-z /Rosyi~>· 
rodrtiujauy generał.: 

Podlfóźująeym gemnłem . :lułzy:wają .. obe­
ente w Ros.yi poW9l'leclmie ··. ~Ml'~ _ · li'.ll" 
ULeg.o, ]rtóry od pewnego ~ nie J;sf ~ 
dm'16dzeą ż.adneg-0 korpus~ am żadne] a:rnm 
rosyjskiej, 1eez podróżuje prawie codmenme 
pomiędzy P:etersibmigie~ a gene:r~~ · ·sm­
bem g.en. BJ,"USil-0wa. · Pfsma przyp1su1ą temu 
podróWwaniu niemałe maezeni~ militar.ne, 
a]e Rmslllij. &am zdaje się być lNe bardzo za~ 
dowolony .:z:. tei n~ ~. 

Boją sił prawdy. 
,,Birżew. Wiiedomosti'", ·.· donooząc, ~ · dtu­

gi ęizereg pie1u .:r.osyjiskieh mstal. w omtnicll 
erasacll. na pewn.en okres ezaeu urzędowo za­

. wieS.zo-ny, zamaere, i'Ż .- ea1'.a. _prasa.. Tosyjska 
p:meehodzi teraz ba.r~o ~ ~ys za~c> 

·:w.no tak weWlilę.trmy Ja!k 1, zewnętrzny. Z J& 

' ~i 

dn'ej Btrony cenzura 'WIOje:n!lla, 7le sb:>ooy a.aś. 
&llgiei dający słę eont7, bard:zJ:ej. we. maki 
brak··papi-enr &pr.a.w:iają, że dziieDDJika.~ 
JX!SYjme ·majdnie się. jrudby .za.~nie w 
powietnin. Z ~ego wynika, że deey­
drująee . .]rola me życzą' sdbie, liby J>rasa peł­
.Bila swoje odpowiedzi.eme zadanie, ale bojąe 
się prawd:f, uniJSzają i prasę dl() _ oo:ru opiie­
tmlszego omawiania spraw pub~h. 

ronm.vna mł&ya japo~ska. 

„Dień" utrzymuje, że d<l stolicy Rooyi 
prey.byla po!wwme n:tlsya japońska; Jest to 
w ciągu ostatniego md.iesiąea j'lllŻ drruga .sp.e­
eyahm misya, która przybyl'a z Japonii. J.e.­
"rlnak gdy p:rzedostatnia misya miliła charak­
ter ściśle militarny, m,iisya o:beeria bawi w 
st<iliiey rosyjskiej w celach· wylą.cmie ekono­
mie:myeh i :i>olityeznyrih. 

LikwidaGya majątków niemieckich. 
W petersburskiej gubernii "'przeprowa­

ai.on.o dotycliczas likwidaeyę 77itj majątków 
niemieckich o prnestrz.eni 32 i pól tysięcy 
dziesięcin. Planowana jest jes:reze daJma. 
likwidaeya majątkó:w w tej samej gube.r:oii. 

Rosya „rozrzuGa" pieniądze.„ 

Rosyjski rząd wyasygnowa1 pół mil.fona 
rnbli na przyg.otow.anie orderów. „Russk. 
Wiedomosti" pytają, ezy Rosya posiada. dziś 
takie fundusze, że może &obfo pozwolie na 
podobne rozrzucanie pieniędzy ••• ,, 

Z „uwolnionej" gub. Uołyńskiej. 

„No.w .Wrem." zamacza, że finansowe 
położeni-a nUW>O'lnfonej" gu:oomli wofyńskiej 
jest :nader .iriekorzystne. 

„6łox Syheryi". 
Pod ~takim tytułem Ukazał się nUl!)'.ler 

pierwszy pisma polskiego na Syberyii, tygod­
nika „mos Syiberyi" (ie.dres redakcyi i a:dini­
mstracyi: Nowo-Mikolajewsk, gub. Tomska). 
Pismo podpisuje, jako redaktor i wydawca, 
p. Henryk Bu1ynko. - Treść numeru: „Do 
naszycli czytelnikóW'', „Polska kolonizacya 
na Sybel'}'li", „Naród polski w o.sbatniem stu­
leci.u", „Przegląd prasy, Kr-onika . (miejseo­
wa)", ,$. p. klS. Janusz Maryan Zatlokiewiez", 
„z wojny". 

nacyonaliśGi rosyjxcy i Bułgarya. 

. „Nowoj.e Wremia" pyta, w jakiem sta­
dyum znajduje się plan-0wana ekspedycya 
r-OSyjsk8: przeciwko Bulgar-0m. . Iiale] organ 
len, stwierdza, że nacyonaUści rosyjscy bę<la 
dokładali ·starań, by ekspedycy~ ta d>0szl~ 
bezwari1:°Jwwo do skutku i by „zdrada" bul­
garska Jeszcze podczas wojny óbeenej nie 
pneszl'a bez· kary. W jaki sposóib .wyo:braża­
i~ ~ble kola· na.cyonałisty&ne lPl"Zeczywist­
n:em~ wspomnianego ~j pla:nU, -Orgru:i. ich 
me plSZe. , 

·-

Dgraniazenie praw finlandGZJkÓ\11 w Roqi. 
.. „i:ussk-0j~ Znamia" dooosi, i!Z od -0bywa­

teli . Fmlandy1 wymaganą będzie odtąd, prz:v 
~stępowani~ :ia służbę rząd<lwą, żnajomo.sĆ 
Języka rosyJskrego. Wobec tego, że po~tliła:.. 
tu takiego Finlandcz.yk-0m dotychczas nie sta-
wiai;-0, przypuszczać należy, ii rząd rosyjsk"'l 
zallllerz.a Kr-Oe!ZJ~ coraz dalej w kierunku 0-

grru:uczeń p>0lityeznyeh praw Finlandczyków 
w Rosyt. ·-

Zwalczanie i:niemczyzny" w Rexy,t · 
Pl'ezesem kotniteb.i do. zwalczania niem~ 

t'!zyzny w Rosyi został mianowany,. na miej-­
sce gen~ra?a Trepowa, cdonek Rady państwa 
A .. S. ~hsz~nskij. Organy. prawicoweów spo­
~iewaJą . się -Od nowego prezesa, bardziej 
1:szcze ::11Zli. d-Otąd energicznego· kursu pne­
crwniermec.kieg<J, -

'· 

:To i owo. 
Uędriwka narodów. -Jesl . faktem xnanym, że po ka0dei wojnie z 

państw, klóre prowa.dł.ily wojnę, wyjeidża znaczna 
ezę.M przeważnie męskiej ludności d~ hajów ob­
oyeb., 

. ZjaW'isko to trzę;ba odnieę~ .do utrudnfon~h 
warunków iycia, Wraca.jąey -i; pod sttandarów iOł­
nier:ze nie mogą .znaleźć dawnej pracy. Zastąpili 
foh inni; mlodsi,. starsi lub ełabsi,~którzy nie utitę­
pu.ją ze. -swej placówki roboczej, Skutkiem tego 
:twiększa >Si~ podaż _pracy a niema za,potrzebo.wll.· 
ma odpQ.Wf,edn:iego. 

Zan~ urnchomion,e zostaną fabryki, w czasie 
wo.jny ziimkroęte, zanim · pows.taną nowe p:rzedsię­
biorstwa.r: tyaiące mętezym szttka pracy i nie mote 
je:j mal~~ mimo, il posiadają odpowiednie kwa­
liffkaeye., 

Interęiiroiąee • smzególy, kt.óre objaśniają po­
do.bne. stosunki, poda.je dr. Ernest . WeisJ, prezy· 
dent austrYacko-węgierskiego Tow. kolonialnego 
w Wiedniu. . . ·. ·. : · 

~ły._te odn<ISU!; się do pierwszyĆh lat po 
sltmiezeniu wo}ny mięciży Austryą a Prusami w 
1soo roku. - · 

Mógiiby ktoś jednak. powiedzieć, że Aus.trya 
przegrala . wo.jnę i dlatego stosunki powojenne 
w.miogfy · wycihodźtwo z państwa habsburskiego. 

Przeeey wqemu zapatrywaniu ta okoliczn<iść 

i&e równiet z Prus po wojnie zwycięskiej· z lat 
187~71 emigrowala l:udn<>śt. bardzo si!lnie do A­
meryki. ~~ie po.mogiło ani veyplaeenie przez Fran­
crę NieJIJCOm odsikodoJWania w sumie 4 miliardów 
franków, .-:Die pomogły 'Wl!ui1kie kro-ki r.apoibiegaw­
e-ze rząduw.nie.miecki€go, poddęte celem ogranitz&­
ma emigracyj, ·a· to za pomocą ·zakładania nowyOO. 
;p:rzedsięl:>iorstw i podjęcia wielkieh prac publfo7r 
nych - 1yędrówka mas poza. gramce -państwa pru­
skiego trW-ąra przez szereg lat. 

Już w' następnym roku po woinie wyemigro­
wał!> do Alneryki 12.8,000 ~iemców i to przeważ.. 
~··~ męi'ez~ 

Liezbii· ta utrzymywala się na tej samej wy-
sokości at do roku 1895, w którym skutkiem wapa­
Jiialycb w~ków industryjnyeh i handlowych w 
~iemczee'j:!, ~yfra wspomniana spad.la do 40,000 na"· 
rok, a w .. pstatnfoh latach przed wojną obraeala 
aię mię<l# 20,000 a 80,000 giów. 

EuropejSka · wojna, szalejąca od lat dwóch, 
niel,ezpieczeństwo m!ISowej emigracyi podnosi do 
potęgi. 

Sal'!l .stosunek zużytego kapitału na cele wo­
jenne mo~.e ·dać nam pewne wyobrażenie o tem, 
co stać się m01ie. 

Woinn w rokU 1870 - 71 poohlonęla tak w 
Niemezee~· jak we Froocyj .łącznie z .w.szelkimi 
pobocznymi wydatkami 8 miliardów koron, pod­
czas gdy k.osxta wojenne sześciu wielkich mocarstw 
europejskich do końea ro.ku Hl15 wyllo.sily 160 "lni~ 
liardów koron· i to bez . uwzględnienia odszkodo­
wań wojennych, rekwizyeyjnyeh, wsparć, pensyi 
inw.ailidów, i•t~ d. 

Wystarcty powiedzieć, że z 82 starostw Gali­
cyi 74 dotk.µiętyeh było bei;pośrednio inwazyą ro­
syjską, że 58;000 rodzin opuściło · swe domostwa 
chroniąc się·do innych krajów Austryi a 60,000 ro­
d'Llll wywędrowało do .R-0syi, suma zaś którą na­
leialoby wyloiyć na odbmio.wanie zbn:rwnyeh go­
spodarstw, i mieszka.mych domów, wynosi okolo 2 
miliar<lów koron. 

Ruch emigracyjny z Austro - Węgier wynosil 
przeciętnie przed wojną od r. 1909 do 1913 blizko 
2r.o,ooo głów rocznie. Jest to wielka strata zwła­
szcza, że emigrują przeważnie zdrowi mężczyźni w 
wieku od 18-~" lat 

Zachodzą obawy, że skoro stosunki gospodar· 
eze w Austryi już przed wojną byly trudne i zinu­
szaly tak poważny proeent ogólu lminości do emi­
gi:al': · - to po sko:ńezeniu Wfrjny odpływ ludno­
Ś-~i pe za granice mona~hii zwi~kszy się niepo­
miernie. 

To samo odnosi się równiet do i011.yeh kra~ 
jów europejskich. Europa stoi w przededniu wę­
drówki prawd7.iWej narodów, jaka musi nastąpi6 . 
p0 wygaśnięciu wojny europejskiej. 

Słuszną jest tedy rzeczą, aby już d7.iiś zasta· 
nowić się nad sposobami 7JIIlniejsienia klęski emi­
gra-cyjncj. 

Zwierzęta drapieżne---nixzozyciełami roślin. 

Zdawaćby się moglo; ze rośliny powinn~ być 
~olne od na:paści ze strony zwierząt drapierinych; 

. oksuje się jednak; że bywa~ą one niem:adko ni­
szcrone · prze'Ą zwierzęta mięsożerne. Szakale n.p. 
często wyrządzają w Indyaeh szkody, pn;eeinająe 
zębami trzcinę cukrową. Dla odstraszenia· szakali 
krajowey pokrY')ają pola blofom, czerpanem z ka· 
nalów miejskich, oo ma·. stanowić. skuteczny prze­
ciwko nim środek. Też same szakale gdz.ieindziej 
znów nupirstują plantaeye kukurydzy i szerzą w 
nich zniszczenie, lamią br.>wiem łodygi i poierają 
de>jrzale hlśeie~ Wszelhle wysiłki w celu zabez.pie­
ezenia pll$n~cyj od napaści szakali zawiodły i na­
wet geste ·żywoploty z i-oślin ciernistyeh nie sta­
no\Vily. dostatecmej oclirony dila pól zagrożonycll, 
We, it o~nie plantatorzy -?!lllusz.eni są posługi­
wać się słt,clminą. Wilki w preryach Ameryki pól­
nbcnej w· braku poiywienia zwierzęcego pożerają 
najrozmaitsze 0<woce, jako to: winogrona, melon;r 
i t. p, Na1~facy do lliSz ,Paradó:x:urus hermaphoro­
ditus z · Jif,,:Y: zjada hietylko róine owoce, jak 11p. 

ananaay, 'owoce roz.Ińaitych pallm i t. p., .lecz ~ 
nadto nisiczy jeszcze dotkliwie plantacye trzemy 

· cuktow~j;'przegiy.za boll<ieni źd~bla pomiędzy wę­
.ilańrl, tak, iż slodki plyn spI:vwa mu 4o ~wio­
nego ·.pysk.a. 

·' :;··'!,...~ 
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Dział ekonomi millooom kor-0n w czerweiu r. 1915, a na ru.ch 

Bk OYIJCb. 
-- I 

l towarówy 29.:1, przeciw 24 milionom koron v.• 
ro:ku poprzedn:!.iim. Doohodv laezne od dnia 1 
lipca 1915 r. d'O końea C'Ze;w~ 1916 r. wynio­
sly olrrąglo 603 miliom.ów koron przeciw 427 
md!li'Onnm w roku poprzednim. Nadwyik~ wy­
nosi 176 miilionów koron. 

Niemal wszystkie polskie spólkowe ban~ I 
ki lm:l-Owe, rolnicze i inne spółki w Wi>0<lkiem_ 
Księstwie Poznańskiiem i Prusach Z&chod-1 

nich złączone są w jeden wielki · Zwiłiiek, 
który nosi nazwę „Związku Spółek Zaroobko-
wych i Gospoda.rczych". W ko:ńeu WT7.eśnia 
.odbędzie· się zjazd Związku Spółek Zarobko­
wych. Oto sprawozdanie z dz:ia!aln-OŚei tyeh-
ze banków. i spółek. . . 

Związek Spółek Zarobkowych· jest iiiec 
wątpliwie w~elką potęgą. pieniężną. Liczył 
bowiem w 1915 r. 145.462 czlbnków w 298 
apólka.ch, których udziały wynosily razem 
· 29.331.181 marek. 

Fundusz rezierw-0wy wszystkieh 298 spó­
lek zlączonyeh w Związku wynosi! 20.134.722 
marki, a -0szczędnooci złożone we wszystkich 
bankach i spólkach tych d-0szly do <llbrzymiej 
·sumy 319,051:991 marek, czyli do jednej me­
eiiej miliarda. ' 

. Obrót ogólny we wszystkich spólkaeh .kr&­
dytowych (bez rolników itd.), których liczba 
wynosi 200, doszedł w 1915 r. do 1.275.245.942 
marek. W tyeh 209 spółkach K:redyfowyeh li­
czba ezfonków wynosi 126.448, z czego przy-. 
pada na gospodarzy i chałupników 75.298, na 
wdelkieh właścicieli ziemskich 1832, ogółem 
na rolników 84.467, na przemysłowców i :rze­
mieślników 25.101, na i'llile zaw-0dy 14.622. 
Na il,45.462 członków wszystldc:b. 298 spółek 
przypadlo na rolników 86.518, na przemy­
slowców i r:oomieślników 25.5831 ·na inne za­
wody 15.448. 

Szerzenie zmysłu oszczędności wiśród naj­
szerszych warstw ludu, t-0 jedna z wielkich 
zasług tych spółek. Najbogatsze rod'Ziny i 
niejeden wielki bogacz byli kiedyś biedaka­
mi, a majątek ich rozpoczął się -0d pierwszej 
marki, którą złożyli w banku na książkę o­
szczędności. Carnegie, wielki bogacz amery~ 
kański, którego majątek obliczają na około 
1000 milionów marek, jako ehlopiec roznosi! 
gazety, a zarobiwszy przez tydzień 8 marek, 
z piieniędzy tych cztery marki zanosił do ban­
ku na książkę oszczędności. P.oczątek zrobić, 
pierwszą markę zlożyć na książkę osz.czędno­
~ci jest przeto rzeczą najważniejszą, mera.z 
przelomową. w życiu c:zJ:owieka. Z tego punk­
tu widzenia ciekawą jest rzeczą, ile m.hlych 
oszczędności maią spółki nasze. Jak wyka­
zuje zestaw~enie, w 209 bankach ludowych i 
spółkach male -0szezędno.ści d-0 stu marek 
zlożyly 54.703 osoby, od 100 do 300 marek 
zlożyly . 42.736 osób, od 300 do 1000 marek 
oszczędzilo i zlożylo w bankach 66.269 osób. 
Razem zloźylo w bankach naszych i spółkach 
oszczędności swoje 240.508 osób, czyH.prawie 
ćwieć mu,iona ludzi. Największy prrez jedną 
osobę :zJ:-0żony . depozyt mial Bank Przemy­
slowców; depozyt ten wynosił 518.193 marki. 
Ponadto caly szereg banków ma depozyty 
złożone przez j,edną osobę, a wyno.sząee prze­
szlo sto tysięcy marek. Bank Przemysłow­
eów udzielił też największą poży-ezkę wyno­
szącą 550 tys. marek, posiadając prawo udzie­
lenia pożyezld udzielone przez walne zebra­
nie do_·1u miliona mare-k. 

209 banków ludowych i spólek kredyto­
wych nalieżących do Związku mialo czystego 
zysku w -19.15 l'Oku 2.549.811 marek, a strat 
59.047 marek. Z prornntów od pożycrek wpły­
nęło 17.651.422 marki, wypłacono procentów 
od oszczędnośei 12.687.382 marki. Koszty a­
dministracyjne wynosiły razem 1.958.437 ma­
rek. Dywidendy wypłacono 1.376.018 mar.ek, 
a do funduszu rezerwowego przekazano w 
1915 r. il:.103.119 marek. Dochodów inny.eh 
mi·aiy spółki 906.655 marek. 

·· 16 spólek ·ziemskich mialo czystego zy­
sku 85.728 marek, strat 304.863 marki, z cze­
go 198.984 przypada na Poznański Bank Par­
celacyjny, a 58.646 marek na spółkę ziemską 
w. Prz.em en cie. 

63 spólki rolnicze miały czysbego zysku 
856.4.-06 marek, a strat 2291 marek. Dywi­
dendy wyplacily spółki rolnicze 58.437 ma· 
rek, a na fundusw rezerwowe prreznaczyły 
564.163 tnru.'ek. 

Inne spólki różne, który.eh jest 10, mialy 
razem 58.634 'marki czystego zysku, a 7550 
marek strat. 

rrolongata moratoryum na Litwie i Ukrainie. 
Na ostatniem p.osi.edzeniu ministrów oo-

1 

syjskich ·postanowiono_ zatwier.odzić projekt 
prolongaty moratoryuni na Litwie, Białej Ru-

1 ';• ~;::;u~:b z:::;·::~~rgiczne. 
Z Hagi donoszą: Petemburskie zakłady 

metalurgiezne płacą w roku bieżącym 16 r'b 
dywidendy. W roku ubieglym płaieily tyłko 12 
rb. Jednoo.ześnie zakłady zw:lększyly swój ka­
p~tał ?. 9 do 12 miUonów rubli. 

Dochody kniei wągienkiGh. 

Docliooy -węgierakich kolei państwowych 
w m:erwću r. b. tymczasowo o>l>lfozon~ wynio­
sly 49,2 milionów koron, iJ?'O'dmas gdy w ezerw­
oo r. ub. s-ięgaly 42.3 milionów koron. Z tego 
na !'Uch osobowy i pakunków podrótnydh 

a. :preypada 20.1 mliionów kO!ro!ll. p~ 18.S 

mełda berliń&ka. 

BerJin, 16 sierpnia. Dzisiejsze obroty -prywat­
ne na gieMz:ie berlińskiej były p]:'.'.ieważnie nie­
wielkie prny tendeneyi mocnej. Pożyczki niemie­
cl-ie utrzymaly się, renta rosyjska spokojnie, poi. 
rnmu:(li!!ka po ez~ci le:piej. Pieniądz codzienny 4 % 
i niiięj, dyskonto prywatne 4:•/8 % i niżoj. 

Berlin, 16 Sierpnia. Notow!lllitl kur11ów dowi;; 711. 
wypłaty telegraficzne: · 

Nowy-Jork 
Holandya 
Dania 
Szwecya 
Norwegia 
Szwajcarya 
Austro-Węgry 
Rum:ania 
Bnłgiirya 

16/VllI plac. tąd. 
dolar. 5.S7 - 5.39 

gulden.. 225.if4 _,.. 226.1/f 
koron 157.- - 157.'/1 
koron 1b7.75 - 15'<.25 
koron - - - -.­
frank 104.1/ 8 - 105.1/a 
koron 69.45 - 69.55 

lei 85,50 - 86.­
Iew 79,- - 80.-

Giełda warszawska. 

NotoW,8Jńa z dnia 16 Sierpnia. 

Papiery wartościowe: Żądano Ofiaro- Zal:atwiimo 
wan o 

60/0 pożyczka ro.. Wax­
szawy z r. 1916 . • 

4,1/, % pożyczka m. 
Warszawy .•.. 

5% listy zast. Tow. 
Kred. m. Warsz. • 

411 O· 
1t 

0 
'o „ „ 

41f, /11 listy zast. Tow. 
Kred. ziemskiego • 

4010 " „ 
SOfo m Łodzi • 

101,25 

-,-
89,40 
-.-
94.15 --

100,25 -.-
-.- -,-. 
88.40 88.85 90 -.- --
93.15 93.45 65 
- -- -.-

n 

Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski. 

Druk i nakład: WydawniGtwO uol&kIB l. RAPIHRALSll 
G. ZA WIŁOWSKI. 
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OBWIESZCZENIE. 

Odnośnie do obwiemezenia pana General-Gu.­
bernatora r; dnia 24 maja 1916 r., dotyer..ąee zas*'" 
kwestrorwl!Ilia wojennych mater)~lów surowych, 
niniejszem czyni. s'ię nMtępująeą wyjae11iającą uwa­
gę: 

. POOług grupy B Utitęlp 2 je.t: ,,skóra g<Mn. i 
ńiegotowa wol:o:wa, koń.ska i cielęca, łalcie mat­
dująca się jesuze w gar:bowanru", zuekwe.stro­
wa.ria i podlega· 0<bowiązkowemu zglo.g;emiu". 

Pod -skórą gotową rozumiee należy jak skóry 
w oolości tak i pokrejane, jak :równdei -pnykro-­
jone. 

Takim spooobem dla skór, jak wyż~ oznae:i;o­
uo, wszelkich wł'aśeiiwo&ei, rozporząd~ema . O'brottl 
i inne podlug obwieszczenia z dnia IM ma.ja 1916 r. 
m~ą zooezenie. 

Warszawa, dnia 30 ~ea 1915 r. 

General-Gnher:aatorstwo. 

Po.wyri.sze r-0-z.porzą.dzenie General-Guberna 
toratwa podaje się nifilejszem do powszaehnej wia 
domościi z tem wyraź.nem zaznaczeniem, że zgfo­
srone być 'i'l>inny i przykrojone skóry V.'!7.e1kiego 
rodzaju wołowe, końskie i cielęce, pokrajane i 
przykrojone, jak:_ podszycia do butów, cholewki 
inne ezęścl przys71Wy skónanej; również przykro­
jone podeszwy, bez róiniey, ezy znajdują się u han­
dlarty, sz.ewców ~y tet u eholew.niliów. lttb w m-
11ych miejscaeb.. 

Zglo6'Zenia musi.ą za:merać dohle.dną, ilość 

sztuk i ogólną wagę w runtaeh poh!ki.ch i winny 
być piśmiemlie podane w Wydziale surowrow wo­
jennych w ł..od?;i najpóźniej do 25 sier:p.nm ~. b 
SwLe.gólne kartki meldunkowe wydawane nie 
będą. 

Za sprzedaż, przewóz, wywci2:, wwó:i: i i0J1y o­
brót podobnego towaru istniejące pmepisy ob\\<ie­
szczenia z dn.ia 24 maja 1916 r .. dla zasekwestro­
wanych skór Od dnia . dzisiejszego mają mac,a;enie. 

Łódź, druia 12 sierpni.a 1S16 r. 

Cesarsko-Niemiecli Preeydent Polieyi 
podp. Leehrs . 

OBWIESZCZENIE 

Poniewaf cw:s ororony na kuropatwy już. Uipły­
nąl:. daje mi to powód do wskazania na to, że ubi­
janie k\tro:p-a:tw jak wogóle wszelkiego rodzaju 
zwierzyny za pomocą sidel, samotrzasków, łapek 

żelaznych i t. p. jest ivnbronione. Przeciw<l'Lialania 
karane będą grzywną, i o.dooraniem Mrz~ i 
prryborów, mywan,00. pray polow:anila, bez ... 
szkodo wania. 

Ubita niedor.W<>lo.aylllli spooobem zwiol"lllf!U ze­
i;;tanie .na zasadzie § 1l6 r<:M1yjskiec11 kN~ k&l'­
nego śeilk,ani~ bei odemkodowou. 

J:..ódź, d•nht 15 sitn·pnia 1916 r. 

Cesarsko-Niemier:ld Prezydeut Policyi 
w~. 

v. Bernewiu. 

•• "f 



Poł1kio 1-kt Gimnazynm f ilułouiczne 
A. ZIMOWSKIEGO w Łodzi, 

ul. Gubernatorska ~ 3, rog Mikołajewskiej 
podaje do wiadomości Sz~ Rodziców i Opiekunów, ~e kance­
larya girnnazyum przyjmuje podania codziennie od godz. 11 
do 2 po poł. Egzamina rozpoczną się 22 sierpnia. Przy gi­
mnazyum otwarte będą d'kie klasy wstępne, niższa i wyższa, 
oraz klasa podwstępna dla chłopców od lat 6 do 8. Dla za­
miejscowych otwarty będzie pensyonat. · 1285-10 

Mai-ya Zarzycka, Fc;:~:a 
podaje do wiadomoSci Szan. Rodziców i Opiekunów, że od roku 
szkolnego 1916/1917 otwiera 

Pensyonat w Łodzi przy ąl. SPHBrmf Br. _łlJ, 
dla uczenie, uczęszczających do szkół średnich. Zapewmona JeSl 
troskliwa opieka i pomoc w naukach. Leka! według najnowszych 
wymagafi hygieny. 107~ 

2 Polskie 8 kl. 

ł 6 ~tl ~~~~~J!l-!~~~c. ~-~ E i 
ł w Ł«.mze, ul. Plmmwa Uł. ł 
ł Egzamina wstępne powakacyjne rozpoczynają się 20-go + 
ł sierpnia 1916 r. 868-15-1 

ł. D ektor Cz„ Ba. ·eński„I 

Pabianicka 8-mio kt Szkoła i\eałna 
poszukuje nauczyciela z uniwersyt. wykształceniem do wykładów 
literattlry, historyi polskiej i bistoryi powszechnej. Bliższe wiado­
mości w kancelaryi s.zkoły, ul. Długa 54 we wtorki i piątki 9-12 r. 

Z..AB.Z4:D 

8-klasowej koedukacyjnej Szkoły realnej 
z oddziałem filologicznym. 

-=~=- "W ZGIERZU :=::.::=:-
mnie1szem podaje do wiadomoś~i, że ef$zaminy wstęp~e d_o 
klas wstępnych i od I do VII-e1 włącznie rozpoczynają srę 
18 sierpnia. Podania składać można codziennie w kanceiaryi 
szkoły (dom W. Kautza) od godz. 10 do 12..ej. Początek lek­
cyj 4 września. 1301-7 

Dyrektor Ste~an Pogorzelski. 

Dll-kt 61 MnHZYU M ro LSKI~ ~:::;~mi 
·skiej 

Łódź, WmmłaJewska Nr„ 37. 
Kancelarya przyjmuje zapisy codziennie między 10-12 r. i między 

3-4 pp. Egzamina wstępne i poprawkowe od 28 sierpnia. 
Do klas wstępnych od SO sierpnia 1916 r. . 1327-3 

Jll(+}!lt4>-)'.{•J1t+~+Jlt<@>~4'J)(l<$>ll{_.Jll.._K+M+>:+llil+M 

! r:~czne knrsy handlowe AWA Lf PINSKIEHO t 
ł ŁÓDŹ, Piotrko"l.Vska 157. " 
ł Przedmioty wykładowe: arytmetyka handlowa, buchalterya, X 
)( korespondencya, prawo cywilne i handlowe, ekonomia po!i- ł 
ł tyczna, nauka o handlu, stenografia, kaligrafia. Półroczny ł 
lll: kurs uzupełniający buchalteryi oraz stenografii dla osób, lll: 
A które posiadają świadectwo ze znajomości zasad tych przed- tł.. 
"f miotów. Począ!Ek wykł'atlijw 16 września. Kancelarya w cza- V 
~ sie wakacyi otwarta w poniedziałki, środy i piątki od 6- 7 = 
'Y po południu. 1289-3 A 
X+l'4+ll(•liil-41>~+ll(+X+Dl!l+M+lfi•ll(+)li+1iC•J!(+~ 

8-U. f ilelo1imn Dimnam111 inńskin 
IL SOBOLEWSKIEJ 

ŁÓDż, Długa 90 (ró1 Anfłl'!Bja). 
Egzaminy wstępne i poprawkowe rozpoczynają się 1-go września. 

Lekcye-4 września. 135E-l 
Podania przyjmuje kancelarya szkoły codziennie od 10-2-iej. 

koła milowa ~:In::S1:11Lic~am .prif 
Knp~ec_twa Łódzkiego :nHLE~łlONÓW_NA: sp~e~~~e~~~/~~;.~~~i1;~b 

b. dlugoletiua asvstenilra lek.-dcnt. czną m plus. .. . . ·." _____ ,...'""""""'' DZIELNA 58. ,,.. ._ ł , R. RiTTA. ł U o godz.Srano,Brzezinska'lS:~> 

8 

Niniej~zem mam z.aszczyt podat do wiadomości os~b zaintert:sowa- ł ~ó~~- Rozw_aą.ow~1}3: 6. ł I sofę pluszov;ą. 1 Iampęwiszącąf 
nych, iż z początkiem roku szkolnego 1916/17 powierzona mi 7 ki. • 'KJJ Je odg.io 110d.3 nneoz. 2) o ;::odz. 8 !~ przed. pół., uJ;, 
Szłmla Hamł,oma Kupłetrtwa I.illdzklEgD zostaje przekształcona na ._ ... ~ ... • <& •. Młynarska 20; 30 .puszek . funto:. 

8 •kla· ~o'"'iinlr·rą z p.rogr~mem ":'Y~s;z:ej nkoty rea!- . 1312-4 :vJCh goto~eJ far~y. 124. m. afy··. _eh.··{ 
~ W nEj ;z meobow1ązu1ącą nauką łac1- A 1...,.-~ k tlas.zek lakieru spirytusowego 1 9 ··i:• 

ny w klasach: V, VI, VII i VlII-ej i z równoległymi oddziałami han- .1:'1.h.Ul!;Ze.r a tuzmów pasty do czyszczenia; '·l·: 
dlowymi w klasach 7-ej i 8-ej Podania kandydatów do klas pod~ R p· u„ 3) o godz. 9 1!i przed poł., ut ····•·· 
wstępnej i wstępnej, z załączeniem metryki i świadectwa zaszcze- -- • iPudJWa, -- Zgierska 28: 1 sza~ę do gardero- · ~;~~ 
pionei ospy, oraz 10 rublami kaucyi, przyjmuje kancelarya szkoły z dyplomem . Ces. Ak. w Peters- by i dwa srebrne lichtarze; ,. 

do 21 b. m. W pozostałych klasach miejsc wolnych niema. burgu;pra~ująca 25 !at, j}I'zyj- 4) o godz. 91!1 przed poł., . lll 
Pocz<Ltek egzaminów wst~pnych 28 sierpnia o godzinie 9-ej rano. mu1e od 12-5. Lutomie~k~ ?: l gramofo.n,.1 fq,, 

liódź, ·Piotrkowska 132 tro mi;skie i inne przedmioty; 
Dl!l'ektor Xzknlv W'aełavv Kloss. w podw„ I wejście .na lewo, ii p. 5) o godz. 93(, przed poł., ul.. ·~ 

J' U1J na prawo. .1148-10 Drewnowska- 77: 1 dynamo ... ma. -~~·_,, 1846-1 

Łódź, 'Vidzewska Nr. 60 

ekłurę soloocoło CD 
po cenach konkurencyjnych. 

częstochowskie A Hurtem taniej. 
i inne od 60 k. f. V a także . 

Ług mydlany 
poleeaDrueke:r, Sklep kolonialny 

ul. Srednla 2 I Główna 47. 

rrzewóz mebli w wozach meblowych 
P DYCYE 

towarów dla eksportu lub. importu li!I lub :1 

Gallcyi i Bukowiny 
jakoteż do okupowanych miejscowości 

Królestwa Polskiego 
włącznie z załatwieniem formalności cłO\vych 
i granicznych, przejściowe zamagazynowanie, 
interwencyę w osiągni~ciu zezwolenia na przy-
~z, przewóz iub wywóz przyjmuje firma 

Goldlust i Sl!illka w Krakowie 
jakÓteż poROwnie już otwarte zastępstwa 

w Szczakowej (Granicy) 
w Nadhrzeziu (Sandomierz) 

stacya portowa Wisły. 119-1-1 
Z korespondencyą i zapytaniami uprasza się zwracać 

do Krakowa lub Szczakowej. 

RBEtanra&ya fr.no rzQdo 

S. ROIAISKI 
tń!it, ··Konstanty a owska 13 

wydaje obiady, śniadania i 
kolacye po cenach umiar­
kowanych w każdej 11orze, 
polecając się łaskawym 
względom Sz. Pubiiszności · 

s. RoDl.ański. 
11116- 5 

Lekarz Denh}sła 
FBłiks Seidengart 

pO'Urróeił. 

szynę z hamulcem i przekładn~ ... 
6) o godz. 10 przed pot, ul 

Drewnowska 4: 1 kosz podróż~ , 
2 balony do wody sodowej, i ;f 
lichtarze platynowe; ';.,',:, 

7) o godz. 101k przed poł., uI. ć~· 
Zgierska 2: 97 par sandałów śre.. ?.: .•• 
dniej wielkości; . .· "fJ 

8) o godz. 1011! przed poł, Sia.;, "f·';;i 
ry Rynek 3: «. pary obuwia dzie-. ~,Jl; 
cinnego; ···<1 

9) o godz. 1011, przed poł., Sta.. · 
ry Rynek 3: 1 kasę ogniotrwałą, f '"•' 
różne meble;. 

101 o godz„ 1111" przed pot, m.= - -
Nowomiejska 29: 10 centnarów. 
sztab żelaznych; · .~·· 

11) o godz. 1 l1f2 przed poł., uI. 
Nowomiejska 27: 100 ubranek . . 
dziecinnych; :;;; · 

12) o godz. 12 w południe. ul ~~., 
Nowomiejska. 28: 80 flanelowych §~~O 
dziecinnych ubiorów; ~.~; 

13) o godz 12'1, w południe, ~"'5' 
ul Nowomiejska 15: różne meble; ii;~~; 

14) o godz. 121l>a po pot, uL ;~~; 
Dr. L. PRYBULSKI Nowomiejska 12: 12·tuntów her-·~~­

ba!ł:, 1 worek cukru i inne rze~ ii • 
fo) o godz. 1 po poł„ ul . Kon„ .. 

stantynowska 12: 1 szafę, 1 sofą. .•• 

Łódź, Za"'i.Vad.zka 10. 

przeprowadził się na Zinmulz· 
ll:ą 1, róg Piotrkowskiej, do 

domu Scheibiera. 

Choroby z11wnstrzm1 i włosów. 
Leczenie elektrycznością nie­
mocy płciowej (Impotentia), 
elektrolizą (usuwanie szpecą~ 

cych włosów}. 
Przyjmuje od 8-2 r 1 od 4 -9. 

Panie od 5.:,_6 op. 

1 stolik nocny, 1 tualetę; . . ·~ 
16) o godz. Pi, po p oł:., ul. Dbt. . ·•· 

ga S: dobrze zachowane meble i >· 
1 kasę ogniotrwałą.; 

17) o godz. 2 po pot, ul mu,, 
ga 5! urzą.dzenie sklepu koło. ·"~" 
nialnego; .• 

18) o godz. 2112 po .Poł., ul. KoD< 
stantynowska 47: 1 bllard; 

1244-B 19) o godz. 2114 po pot, ul.Cmen-
tarna S: 1 maszynę Singera i in. 
ne przedmioty; . . 

20) o godz. 3 po po!, uL Szkol„ .~. 
. na 4: meble różne. 1349-1-1 

Gm•golswskl, · .··· · · 
Komisarz sądowy w Łodzi. 

Lekarz „ Dentysta 

S. GO li, 
łódź, .~tJB011u· tt 

Pmimni11 od tD-t tall 1-B. 

WyszJa z druku i jest nabycia we 

wszystkich księgarniach i kantorach „Gó­
dziny Polski", Warszawa, Erywańska 18, 

Łódź, Piotrkowska 86 
, praca ~ 

W. Rzymowskiego 
-: p. t" :-

Jłiemcy aXoalicya 

Ogłoszenia nrnbns: 
flhłnp11ub~ 4 lat oddam z powo- fł'u!!lh! a~arat fotografic~ny. Luto­
l!~ Up~ilj!lil du nędzy. Warszawa, fil.tj;ł!;! m1ersk, nauczyciel Kowa­
Wspólna 14, m. 2:.!. 1002-4 Iewsld. 1332-3-1 

\l!tł12 dz'ł01n paszport nle!fijeck~, 
1Ui atll lłtl wydany w grnm1e Mt­
kołajów, powiat Brzeziśski, na 
imię Antoniego Amrożyńskiego. 

Zagubiona dokumenty. 

Z!l".łfilłł portfel, w którym znaj­uy ą dawało si~: 10 rl>. gotów­
ką, kwit na kaucyę wydany z e­
lektrowni łódzkiej na M. 30, kwit 
na kaucyę z gazowni łódzkiej na 
Rb. 8, kwit na Rb. 25.- wydany 
z Zyd. Stow. dla zakupu i kon­
sumcyi (Zachodnia 62), legityma­
cya chlebowa, karta członkowska 
wydana z Zyd. Tow. Subjektów­
wszystkie dokumenty na imi~ 
Lewka Chwata. Łaskawy znalaz­
ca zechce zatrzymat pieniądze, a 
dokumenty zwrócić: Zawadzka 30. 

i". i 2 paszporty niem.ieckie 
Ktl wydane w Łodzi, na ·: 

1m1ę zajndli Rotberg i Nacłty ·•• 

li A! łl A I Al MobłE ~~~: ~ ~rli= 
kim wyborze, oraz łóżka meta­
lowe najtaniej sprzedaje, z powo­
du zastoju, Magazyn mebli Wła­
dysława Ramiszowskiego, Łódt, 
Piotrkowska 116, I piętro, front. 

1341-10 

ł DP.iłsmJn meble i to~var na u­
• l!i!l.iUli!J branie sprzedam ta­

nio. Łódź, św. Anny 17, rn. 3, 
front, parter. J B36-3 

A. łl~i'i!z~ tanio, byle zaraz, sprze­
illh U u dam meble. Łódź, !V\i­

kołajewska 95, m. 27, front, I pię­
tro. 1331-3 

I MB"lo z 4-ch pokoi sprzedam. 
8. IJ U Ł 6 d ź, Piotrkowska 
l89-9. 131a-3 

lklłMP.rk~ iJ r z y j m n j e. Łódź, 
1ł lłllllil U Piotrkowska 223, rn. 
25. 874-25-1 

f!Ot1Hdlml' wiejska . po~rzebna od 
U llpU J li 1 patdziermka r. b. z 
samodzielnem gotowaniem i zna­
iomościa hodowli drobiu i trzo· 
dy. Oferty proszę składać do ad­
ministracyi „Godziny" w Łodzi, 
pod liter. S. M. 1297 

Yłnllły r11Jaw1"au wład_ający iązy: 
IQ Uli Uli UR llil, krum polskim I 
niemieckim. poszuknje jakiego­
kolwiek zajęcia. Ł6dź, Mikoła­
jewska 38, Piotr Boroś. 

1343-4-1 

tiłtildo sprzedam tanio z dwóch 
rnw1111 pokoi, dębowe. Łódź. Na-

1!911nn~11111' z dobremi świadectwa- wrot 49 m. 12 front I piętro. 
I.I ilpi!liyu ·mi poszukuje posady; 1274-2 
może być na wyjazd. Łódź, Kru-
cza 29, m. 21. 1329-3 

Krl!w;ac rl!.lmttk'ł z powodu kry­u lu tli! Il zysu, szyje ele-
gancko kostiumy od 10 Mk. pal­
ta od 8 Mk. suknie od 2 Mk. Pra­
cownia E. Rudzkiej Łódź, Piotr­
kowska M 17 parter. 1300-2 

Jodon pokój z kuchnią nieume· 
iJ u blowane, gazowe lub elek­

tryczne oświetlenie, w centrum 
miasta poszukiwane od zaraz. 
OfertY w Administracyi „Godziny 
Polski-, Łódź, Piotrkowska 86 
sub „H. G." 1282-3 

Prnrbv porady. Biuro „R.ecord" 
Uil J, Warszawa, Bagno 2. 

1315-2 

Pnkniu· star!innie umeblowanego 
U Uj w cichym domu posz'.l­

kuję. Oferty w "Godzinie" (Łódź) 
pod „X. 1. Z.". 1316-1 

Pn·f~łr katolik, chcący zarobić ze 
u am, sprzedaży pokupnych ar­

tykułów kilkanaście rubh tygo­
dniowo, niech złoży swój adres 
w kopercie z napisem „Sprze­
dawca" ·w administracyi „Godzi­
ny" w Łodzi, 1324-1 

121l8-1 

t'17vh! kostyumy po Rb. 9 palta 
i!l!Jj~ dziecinne i damskie. Łódt, 
Nowy Rynek 11, 1. Goldberg. 

1310-1 

\1ł111adz1'onn paszport niem_iecki, 
illlr li u wydany w Łodzi, na 
imię Tomasza Leszczyńskiego i 2 
legitymacye chlebowe na imię To­
masza Leszczyńskiego (5 osób) 
i Leokadyi Wężyk (3 osoby). 

1283-1 

Rnpnr!lrya maszyn do szycia 
U U IW wszelkich systemów 

Tania sprzedaż igieł, oliwy, ró­
żnych części, również nowych i 
używanych maszyn. Łód:t, Piotr­
kowska 69 w podwórzu. 1314-1 

Rnumr tanio do sprzedania. Wia­
uwu domość: ł.ódź, Mikołaje­

wska 95, w kasie. 1338-1 

1340-1-1 
' 

Rotberg. 1339-1 

Z!IITTD!lł paszport nie~iecki,.Wf•· 
!łg1!Hp dany w Łodzi, na im!\ 

Franciszka Ossowskiego. 1328-1 

Zan ·1n!lJ paszport nie1!1ieclti,_ Wl".. . : 
ay 11ą1 dany w Łodzi, na nru~ 

Władysława Berczeckiego. lll12-1 

Z~mn!lł paszport niemiecki wy• 

Z 
· d ł:. lłg1nąi. dany w Łodzi na imit< !lllll!iJ paszport, wy any w o- Leona Sobaiiskiecr. o 1273-1 ••.. 

łt im dzi na imię Heleny Ga- "' . 
licińsKiej 13ł6-l 

Z~!llll:łł paszport niem!ecki, Wf·.·•.".·,• ... 
Z~lll·n· ~ł paszport niem_iecki, .w:r- l.lij ą dany w Łodzi na mię,; 

ll!I !-! dany w Łodzi na 1m1ę Ameii Koskiej. 127&-l;J; . 
Ignacego Effenberga. 1334:-1 .. ,„ 

Z!lffillM paszport niel!liecki, .wr- Zaniąął ~!~iZ~ ~~ie:4 i:r;;~: 
Uy! dany w Łodzr na 1m1ę Maryi WaJenckią J.268..;.;.if. 

Jana ichniewskiego. 1335-1 . 
Z!lnin:łł paszport niemiecki, wy-· Zaginął ~~~p ~rt Ł~~:ec: i~;; 

Uy! I! dany w gminie Dobra, na Franciszki Kammler. t26i=-1''..:: 
imi~ Józefy Noskowskiej. 1181_;1 

iln~iP. bryczkę używaną lekką na 
1J•1nr11 p>'lń~h St. Ruździń5kiego, fi!jp,~ gumach i wóz w deskach 
l! U i illlll Łódź, Piotrkowska lekki na pojedynkę. !:.6dt, Piotrkow­
~ 47 róg Zielone". 1342-"-15-l ska 155, S. Skarżyński. 1308-2 

Ziłalny ogrodnik poszukuje w 
Uu ll wi~kszym majątku po· 

sady, może si~ zająć i gospodar-
\!!~Orł!lll garnitur salonov.ry oraz stwem. Łaskawe oierty „ Godzi- '1t1nitt:1f paszport niemieck~ wy­
llpH1Ullll _ różne meble. Dzielna na Polski„, Łódt,Piotrkowska 86, ldlgml! dany w Łodzi, na imię 
N.i 41-Hl. 1298-B pod „Ogrodnik". 1133-8. Maryi RatajGeyk. 1~3-1 

Z!łl •}łł2f paszport niemi&iki. 
IW Ilą_ dany w gminie . Z 

pow. Kutnowskiego, na i 
omy Zawad~. 




